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Zbliża się doroczne
święto hutnicze

List do załogi Huty im. Lenina 
cd radzieckich przyjaciół

Ambasada Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Mo
skwie przesłała.ostatnio na ręce I sekretarza KF PZPR 
tow. Jakuta list następującej treści od pracowników za
kładów metalurgicznych „Sierp i Młot”, skierowany do 
załogi naszej huty:

Podobnie jak co roku ob
chodzić będziemy ’ 
tradycyjne święto 
hutniczej rodziny — 
Hutnika”. Uroczystości odbę
dą się w niedzielę, 10 maja. 
W hucie został powołany ko
mitet obchodu „Dnia Hutnika", 
na czele którego stoi dyrektor 
naczelny mgr inż. Bohdan Ko- 
łomyjski. W skład komitetu 
wchodzą ponadto: dyr. admini
stracyjny Stanisław Swlcrczek, 
sekretarz KF PZPR tow. Wi
told Młyniec, przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Jau 
Stefanik, I sekretarz KF ZMS 
tow. Edward Robak.

w maju 
wielkiej 

„Dzień

W tej chwili brak jeszcze 
dokładnego programu uroczy
stości „Dnia Hutnika”. W każ
dym razie przewidziana jest 
podobnie jak co roku akade
mia, liczne imprezy sportowe, 
zabawa taneczna itp. Jak po
informował nas dyr. Swier- 
czek, do tej chwili nie otrzy
maliśmy jeszcze żadnej wia- 
dpmości, czy Huta im. Lenina 
uzyska jakieś atrakcyjne to
wary. Szczegóły programu ob
chodu „Dnia Hutnika" zamie
ścimy w „Głosie” natychmiast 
po ostatecznym ustaleniu przez 
Komitet Organizacyjny.

Specjalne wynagrodzenie ro-

Drodzy Towarzysze!
My, metalowcy Moskiew

skiego Orderu Lenina i Orde
ru Czerwonego Sztandaru za
kładu metalowego „Sierp i 
Miot” zebrani na wieczorze 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 
ślemy Wam. swoim braciom 
pracy, gorące pozdrowienia.

Z każdym rokiem wzmac
nia się przyjaźń między pol
skimi i radzieckimi naroda
mi. Umacniają się gospodar
cze i kulturalne stosunki na
szych krajów. Coraz czę
ściej polscy przyjaciele przy
jeżdżają do Związku Radziec
kiego, wciąż więcej i więcej 
ludzi radzieckich odwiedza 
Polskę. Niektórzy nasi towa
rzysze mieli szczęśoe zwie-4 
dzić i Waszą hutę. Cieszyły 
nas ich opowiadania o Wa» 
szych sukcesach, o dużych o- 
siągnięciach Polski Ludowej. 
Cieszy nas to, że Wy razem 
z całym narodem polskim zde
cydowanie budujecie socja- 
l:zm. wszystkimi siłami przy
czyniacie się do rozkwitu swo
jej Ojczyzny.

Drodzy Towarzysze! My o- 
becnle przeżywamy gorące 
dni. Jak wam w:adcmo 
XXI Zjazd naszej partii ko
munistycznej nakreślił pro
gram budownictwa komuniz
mu. zatwierdził siedmioletni 
plan. Uchwały te wzbudziły w 
narodzie wielka energie, na
kreślając kierunki w walce o 
realizację siedmiolatki. Meta
lowcy zakładu od pierwszych 
ewi pracują ze szczególnym 
natchnieniem. Naszym celem 
jest — dać jak najwięcej do- 
brei stali, wyrobów walcowa
nych. odlewów i żeby nasza 
produkcja bvła tania i bardzo 
dobrej jakości.

Niedawno nasz kolektyw 
wystąpił z cenną inicjatywą 
— pierwsi w stolicy rozpoczę-

liśmy współzawodnictwo dla 
uczczenia Święta Pracy — 
dnia 1 Maja. Z naszej inicja
tywy we współzawodnictwo 
włączyli się pracownicy za
kładów samochodowych, pra
cownicy zakładów 
maszyn, 
szeręgu

(Dokończenie na str. 2)

budowy
włókniarze, załogi 
zakładów Moskwy.

Program Dni
Centralną imprezą organizo

waną z okazji „Dni Leninow
skich“ będzie w niedzielę 19 
bm zjazd motorowo-samocho- 
dowy w Poroninie. Oprócz u- 
czestników zjazdu przybędą 
tam przed południem liczno 
delegacje organizacji społecz
nych i zakładów pracy, które 
złożą wieńce przed pon'.li
kiem Lenina.

W czasie Dni Leninowskich 
w Muzeum Lenina w Krako-

(037 z>) 1 Zaklad’1 
Ogniotrwałych (2189

największy udział w

W tej ehwtii kwota na koncie 
budowy aikoly-pomnlka Tyaiątte- 
ela Państwa Polskiego w Plwnica- 
nej-ZdroJu wynosi “-.058.18 sł. O- 
statnle wpłaty wpłynęły od pra
cowników Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego 
Materiałów 
zł).

Do tej pory
zbiórce na fundusz budowy szko
ły w Piwnicznej Zdroju posiada w 
dalszym ciągu zalega Stalowni. 
Jej pierwsze miejsce Jest nieza
grożone. Na dalszych miejscach u- 
plasowala się załoga plonu Głów
nego Mechanika 1 pracownicy Za
rządu Huty.

Spotkanie załogi kombinatu

Przed kilku cniami odbywa
ły się w okolicach Krakowa 
wielkie manewry wojsk po-

Leninowskich
wie wyświetlane będą filmy 
dokumentalne i fabularne pro
dukcji radzieckiej. Poza tym 
22 bm., o godzinie 17 
wnik wydziału historii 
KC Komunistycznej 
Czechosłowacji Yeselly
będzie o pobycie Lenina w 
Pradze, a 24 bm. S. Czerpak 
— wygłosi odczyt pt. „Lenn 
o prawie narodów do samó- 
określema“.

kiero- 
Partii 
Partii 

mówić

wietrzno-desantowych. Mane
wrom przypatrywało się wielu I 
wyższych oficerów Wojska | 
Polskiego z wiceministrem o? 
brony narodowej gen. Zyg
muntem Duszyńskim na czele. 
Ćwiczenia, w ramach których 
dokonano próbnego desantu 
powietrznego na tyły „wroga", 
wykazały wysoką sprawność 
bojową „chłopców w czerwo
nych beretach".

]"• bm. w godzinach popołu
dniowych wyżsi oficerowie 
biorący udział w manewrach 
oraz przedstawiciele żołnierzy 
krakowskiej jednostki po- 
wietrzno-desantowej spotkali 
się z załogą Huty im. Lenina.

Spotkanie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze.

czne za wieloletnią pracę w 
hutnictwie otrzymają, podob
nie jak co roku, wszyscy pra
cownicy umysłowi i fizyczni 
HiL, za wyjątkiem pracowni
ków fizycznych Straży Prze
mysłowej i gońców. Wysokość 
tego wynagrodzenia wynosi 
od 4 do 10 proc, rccznego za
sadniczego yzynagrodzenia 
pracownika, w zależności od 
zajmowanego stanowiska i sta
żu pracy.

Wynagrodzenie specjalne z 
tytułu „Karty Hutnika” wy
płacone zostanie pod warun
kiem nienagannej pra- 
c y oraz nie opuszczenia 
w okresie obrachunkowym (od 
1 kwietnia 1958 r. do 31 marca 
1959 r.) bez należytego uspra
wiedliwienia ani jednego z za
planowanych dni pracy.

Wvpłatą wynagrod’enia 
będzie dokonana w przeddzień 
„Dnia Hutnika” — 9 maja br.

j. d.

Siłownia i W-18 
realizują 

zobowiązania
Wśród załóg Huty im. Le

nina, które uczczą Świętu 
Pracy podjęciem zobowiązań 
produkcyjnych nie zabrakło 
załóg Siłowni i Wydziału Re
montu Pieców- Hutniczych. 
Pracownicy Oddziału Kotło
wego Siłowni postanowili 
skrócić remont kotła nr 2 o
2 dni oraz skrócić remor-t ko
parki nr 2, służącej do trans
portu węg.a ńa składowisko o
3 dni. Zobowiązanie to zostało 
już wykonane.

Załoga Oddziału Turbin i 
Dmuchaw postanowiła skró
cić remont bieżący turbogere- 
ratora nr 2 o 24 godziny w 
stosunku do harmonogramu. 
Także to zobowiązanie zosta“ 
lo wykonane, a nawet p ze- 
kroczone. Remont bowiem tur
bogeneratora został ukończony 
nie o 24 godziny, ale 48 godzin 
przed terminem, co pozwoliło 
na wcześniejsze włączenie a- 
gregatu do produkcji. Udział 
w realizacji tego zobowiązania 
wzięła jednocześnie zalega 
Oddziału Elektrycznego. Wy
konała ona wszystkie prace 
elektryczne wchodzące w za
kres remontu turbogeneratora 
o dwa dni wcześniej.

Załoga Wydziału Remontu 
Pieców Hutniczych zainicjo
wała współzawodnictwo o ty
tuł „Br.sgady Pracy Socjali
stycznej”, a dla uczczenia 1 
Maja zobowiązała się skrócić 
remont pieca martenowskiego 
o jeden dzień.

15 kwietnia brygady W—18 
zameldowały o zrealizowaniu 
swojego zobowiązania skraca
jąc czas remontu o ponad 24 
godziny. Dzięki temu zyskano 
9 i pół godziny na remont i 
inne prace przy plecach tnar- 
tenowskich. Realizacja zobo
wiązania wymagała dużego 
wysiłku, lepszej organizacji 
pracy i w—sokiej dyscypliny. 
Znacznie lepiej wykorzystano 
sprzęt mechaniczny, zwłasz
cza samochód z podnośnikiem.

D. 2.

Niezapomniana rocznica
kwietnia br. rozpoczęły się w ca
łym kraju „Dni Leninowskie". 
Obchody „Dni" trwać będą do 

25 bm. W dniu 22 kwietnia 1959 r. ca
ła postępowa ludzkość obchodzić będzie 
39 rocznicę urodzin Włodzimierza Jljicza 
Lenina — człowieka, z imieniem którego 
związane są najdonioślejsze wydarzenia 
naszej epoki — wyzwolenie z pęt kapita-r 
tizmu jednej trzeciej ludzkości naszego 
globu. Równocześnie obchodzimy 14 rocz
nicę podpisania między Polską a ZSRR u- 
kładu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej.

Lenin wyrósł i wychował się w rosyj
skiej inteligenckiej rodzinie. Jego ojciec 
llja Nikołajewicz był dyrektorem szkół 
ludowych w symbirskiej gubernii. Praco
wity, rzetelny, wymagający od siebie i In
nych I. N- Uljanow starał się wychować 
swe dzieci na dobrych, wykształconych 
i ideowych ludzi. Wszyscy bracia i siostry 
W. I. Lenina w życiu swoim wybrali naj
cięższą drogę — drogę działaczy rewolu
cyjnych.

Lenin od najmłodszych lat związał się 
z ruchem rewolucyjnym. Ucząc się w 
gimnazjum studiował już dzieła Marksa i 
Engelsa. Codzienna obserwacja ciężkiego 
życia ludzi pracy, ich nędza 'i ciemnota- 
wreszcie zaobserwowany brak wszelkiego 
} uszanowania prawa w stosunku do bied
nych sprawiły to, że życie swe postanowił 
On poświęcić walce o sprawiedliwość 
społeczną. Doniosłą rolę w pracy rewolu
cyjnej Lenina odgrywały wyrobione w 
najmłodszych latach cechy jego charakte

ru: prostota, bezpośredniość jorawdomów- 
ność, umiejętność właściwego określa- 
n'a ważności zadań, jakie przed nim stały. 
Najbliżsi krewni Lenina w swoich wspom-

nieniach przytaczają szereg przykładów. 
Lenin lubił bardzo 
ale gdy zauważył- że to przeszkadza mu 
w nauce przestał chodzić na lód. Gdy w 
młodocianym wieku zapalił papierosa, co 
zauważyła i zganiła jego matka 
słowo, że 
rzy wiście 
papierosa

Żywo i 
tam, gdzie konieczna była obrona mas 
pracujących- Opowiadają o takim wypa
dku. IV 90 latach przy przeprawie przez 
Wołgę Lenin zauważył bezprawne postę
powanie właściciela statku, niejakiego 
kupca Arafiewa w stosunku do przewoź
ników - łódkarzy, którym nie dawał prze
wozić ludzi. Trzykrotnie jeździł Lenin do 
naczelnika urzędu ziemskiego, do miejsco
wości położonej o 100 wiorst od miejsca 
swego zamieszkania- do którego złożył 
zażalenie, ale swoje osiągnął i w rezulta
cie kupiec ów został ukarany. W taki bez
pośredni sposób Lenin uczył masy, jak 
należy walczyć z nieprawością..

Wielu bezpośrednio stykających się z 
Leninem podkreśla szczególną umiejęt
ność zjednywania sobie ludzi. Lenin w 
bezpośrednich rozmowach, czy też na po
siedzeniach nigdy nawet najmniejszym 
znakiem nie podkreślał swojej wyższości. 
Zawsze r.pokpjnie wysłuchiwał zdania in
nych, przy tym, jeżeli ktoś odbiegał od 
tematio umiejętn e postawionymi pyta
niami naprowadzał go na właściwy temat. 
IV swoich wystąpieniach o rzeczach wiel
kich mówił prosto, bez używania zbytecz
nych stów, mówił tak. ażeby mogły zro
zumieć go najszersze masy.

(Dokończenie na str. 2)

Przewodniczący WCSPS low. W. Griszin

jeździć na łyżwach

dał jej 
więcej się to nie powtórzy; rze- 
przez całe życie Lenin nie wziął 
do ust.
bezinteresownie wkraczał on

Tow. Griszin (po lewej) w rozmowie z dyr. Huty inż. B. 
Kołomyjskim. Ostatni po prawej stronie stoi tow. Loga- 

Sowiński.

W czasie swego pobytu w 
Polsce przewodniczący Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Radzieckich Związków Zawo
dowych tow. W. Griszin od
wiedził w ub. sobotę Hutę im. 
Lenina. Radzieckiemu gościowi 
towarzyszył przewodniczący 
CRZZ tow. Ignacy Loga-So- 
wiński.

Zwiedzając kombinat tow. 
Griszin rozmawiał z robotni
kami, interesując się szcze
gólnie warunkami ich pracy 
oraz wysokością zarobków. — 
Szczególnie długo zatrzymał 
się on u stalowników, którzy 
w ramach wymiany między 
hutami przebywali, w ub. ro
ku w hucie Zapórożstal. W 
godzinach popołudniowych od
było się spotkanie z aktywem 
związkowym kombinatu. W i- 
mieniu zebranych przemawiał 
przewodniczący Rady Zakła
dowej Huty im. Lenina tow. 
J. Stefanik, który serdecznie 
powitał gości oraz poinformo
wał ich o organizacji naszych 
związków zawodowych. Prze
wodniczący miejscowego koła 
TPPR tow. Wiśniewski prosił 
tow. Griszina o przekazanie 
serdecznych pozdrowień dl i 
radzieckiej organizacji TPRP 
a szczególnie dla załogi mes-

kiewskich zakładów „Sierp i 
Młot”, z którymi nasza załoga 
utrzymuje stały kontakt.

Tcw. Griszinowi bardzo się 
podobał nasz kombinat. W 
swym przemówieniu, często 
przerywanym oklaskami tow. 
Griszin mówił również o prze
biegu realizacji wytyczonego 
przez XXI Zjazd KPZR — 
7-letniego planu rozwoju ra
dzieckiej gospodarki. „Plan ten 
— mówił tow. Griszin — cały 
naród radziecki przyjął jako 
swe własne zadanie. Robpt- 
nicy, załogi zakładów, całe re-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Im pliciwki 
kulturalna
W sobotę 18 bm w Ognisku 

Młodych ZMS w Nowej Hu
cie na osiedlu A—25 zostanie 
otwarty Klub Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
w którym o godz. 18 odbędzie 
się okolicznościowa wieczor
nica leninowska.

W klubie tym organizowane 
będą spotkania i odczyty oraz 
koncerty muzyki radzieckiej i 
rosyjskie*-



GŁOS NOWEJ HUTY

Partyjne komisje prebtemowe 
zdają egiamin
Jedną z ciekawych form 

pracy partyjnej po VIII Ple
num KC PZPR, było powoła
nie przy Komitetach Woje
wódzkich, M.ejskich, Powia
towych i Dzielnicowych — 
k misji probi^mow ci. W. da
wało się w pierwszej chwili, 
że komisje te nie potrafią 
Siiflniać odpowiedniej, twór
czej roli, że lepiej będzie je- 
żsŁ zamiast komisji działać 
będą wyłącznie etatowi praco
wnicy instancji partyjnych. 
R’.-e lywisio'-” i dwuletnia 
praktyka wykazały, że przy
puszczenia były zupełnie myl
ne. W minionych latach, je
szcze przed VIII Plenum KC 
przy poszczególnych instan
cjach partyjnych działały tzw. 
kolektywy partyjne, zajmują
ce s'‘e wieloma różnymi pro
blemami. Kolektyw nie speł
niał jednak tej roli, jaką speł- 
nają partyjne komisje pro- 
blrrowe.

Po prostu zakres uprawnień 
członków komisji oraz stopień 
odpowiedzialności jest bez po- 
r-mania wyższy. Praca ko
misji, w' której funkcję sekre- 
t»r’a sD''wilie et’towv nraco- 
wnik instancji partyjnej, jest 
Oparta na planie, w którym 
myślą przewodnią jest jakiś 
zasadniczy cel działania, kon- 
copcy.inóść w ustawieniu pra
cy komisji ito. Dzięki istnie
niu .tej nowej formy politycz
nego działań’« członków par
tii'. part;a może sie posługi
wać znacznie szersz.vm gro
nem aktywu oraz członkowie 
aktywu partyjnego mogą brać 
udział w pracy snołerm opo
li tyczne i według zamiłowania, 
szczególnego zainteresowania, 
wyk«'tałcen'a, specjalności 
zawodowej itp.

Mówiąc przykładowo o pra
cy komćsji, należy skorzystać 
z doświadczeń Komitetu 
Dzielnicowego PZPR w Nowej 
Hucie. Tutaj można było dużo 
nauczyć się. gdyż do pracy ko- 

_misji od szeregu lat przy
wiązywano dużą uwagę, a 
i dobór ludzi wchodzących w 
śklad komisji gwarantuje od-

i POGODA!
Od kliku dni pogoda przecho

dzi sama siebie. Wiosenna fa
le dępł». która ogarnia nas za

zwyczaj w ęstatniej dekadzie 
kwiMnla. w tym roku przysp.e- 
sfyia swe nadejście. Muno chwila, 
mi północno-wschodmego wiatru 
temperatura z każdym dniem 
■wzrasta. w czwartek osiągnęła w 
Nowej Hucie 15 st. C. (oczywiście 
w cierniu!), w piątek ma dalszą 
tendencją wzrostową. Niebo Jesj 
albo bezchmurne — lazur czysty 
j»k Iza — albo pojawiają się na 
nim pojedynczo, bądź w małych 
grupach, średnie chmury klęb’M*.e  
(eltocumulus). które nie stanowią 
większej przeszkody dla powodzi 
»lońea, spływające.) na ziemię.

Ponieważ jednak w naszym kie
runku podąża znad Niemiec układ 
niżowy 1 związany z nint system 
frontów, należy się liczyć w naj
bliższych dniach, być może już 
dzisiaj, z zakłóceniem tej pięknej 
pogody, przy czym nie .jest wy
kluczone. że zmiana będzie mieć 
— zwłaszcza w górach i w okoli
cach podgórskich — dość gwałtów, 
ny charakter, bo może nastąpić 
w p-staci drugiej jut w tym 
miesiącu fa.i burz. Opady deszczu 
nie powinny być Jednak długie.

Chłodne powietrze pochodzenia 
polarno-morskiego. które Licznie 
napływać na miejsce obecnego po
wietrza zwrotnikowego natrafi na 
silnie nagrzane podłoże, co prze
szkodzi gwałtownemu spadkowi 
temperatury. Na jakiś nawrót 
w ększych chłodów na razie się 
n e zanosi. Temperatura w przy- 
sz-ym tygodniu wahać się będzie 
w granicach od 8 do 1S st. v: 
dzień.

Pod wpływem ciepła I słońca 
roślinność rozwija się „w oczach”. 
Zielenią się krzewy i drzewa, pod. 
miejskie sady toną w bieli kwie
cia. Kwitną już morele, brzoakwt- 
nie, śliwy, czereśnie, wiśnie, lada 
dzień zakwitną grusze 1 wczesne 
jabłonie. Na krakowskich Plan
tach — tut ob'k pomnika Stra
szewskiego. niedaleko dworca ko. 
lejowego — pysznią się wspania
łymi kwiatami magnolie. Będąc w 
Krakowie, warto je obejrzeć!

PROMYK

jak dotychczas 
może się po-

powieclni poziom i bogate re
zultaty. Komisje problemowe 
działają na różnych odcin
kach. Istnieją tu: komisja 
hanolu, ekonomiczna, mło
dzieżowa, propagandy, organi
zacyjna, oświaty, szkolenia 
ideologicznego, sportu i tury
styki itd. W skład komisji 
wchodzą w pierwszym rzędzie 
członkowie i zastępcy człon
ków instancji dzielnicowej, 
prócz tego aktyw partyjny re
prezentując*  rożne środowiska 
życia społecznego i gospodar
czego Nowej Huty.

Najlepszą 
działalnością 
szczycić komisja oświaty, ko
misja organizacyjna, młodzie
żowa oraz sportu i turystyki. 
Komisja oświaty, której prze
wodniczącym jest tow. Gór
ka. a członkami bardzo 
aktywnie pracujący towarzy
sze: Kaniowa, Federowicz,
Wójcik, Zagajewski, Bras i 
in., ma na swym koncie sze
reg doskonałych osiągnięć, m. 
in. opracowanie rocznego pla
nu działania dla szkolnych or
ganizacji partyjnych, zabez
pieczenie wyborów do ognisk 
związkowych ZNP, udział na
uczycielstwa nowohuckiego w 
kampanii przedzjazdowej, a 
następnie rozwinięcie dzia
łalności ateistycznej wśród ro
dziców i grona nauczycielskie
go szkól podstawowych i śre
dnich w Nowej Hucie. Z 
inicjatywy członków komisji 
oświaty odbiło się też soot- 
kanie kierowników wszys
tkich szkół podstawowych o- 
raz członków komitetów ro
dzicielskich z gronem nau
czycielskim i zarządem komi
tetu rodzicielskiego szkoły 
świeckiej.

Dobrymi wynikami może się 
poszczycić również komisja 
organizacyjna, która zajmuje 
się bardzo pieczołowicie go
spodarką wewnątrzpartyjną. 
Dotychczasowa praca człon
ków’ tej komisji spowodowała, 
że na jedną z egzekutyw KD 
przygotowano informację o 
pracy grup partyjnych działa
jących w poszczególnych POP 
istniejących na terenie Huty 
im. Lenina, Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 

Przyczyniono s'ę 
do likwidacji kan- 
którzy przekroczyli 
okres kandydowa-

HiL, itd. 
znacznie 
dydatów, 
statutowy 
nia. Członkowie komisji han
dlu dokonali analizy pracy 
partyjno-gospodarczej na tere
nie dyrekcji MHD artykułami 
przemysłowymi. Wnikliiwe i 
sumienne podejście do spra
wy przyczyniło się do uzdro
wienia nie najlepszych sto
sunków jakie panowały na te
renie tutejszej placówki han
dlowej.

Nie sposób wymieniać tu 
wszystkich szczegółów, które 
składają się na całokształt 
działalności członków komisji 
problemowych przy KD PZPR 
w Nowej Hucie. Jak z wymie
nionych przykładów wynika 
są one wzorem działalności 
dla tych komisji, które dzia
łają przy innych komitetach 
partyjnych na terenie woj. 
krakowskiego i nie tylko woj. 
krakowskiego.

ANDRZEJ GAJZLER

Zmiany w strukturze organizacyjnej HiL
Zarządzeniem dyrektora na

czelnego huty wprowadzone 
zostały pewne zmiany w struk
turze organizacyjnej. Z dniem 
1 kwietnia br. weszły w życie 
szczegółowe schematy organi
zacyjne wydziałów: Aglomero
wni. Wielkich Pieców, Stalowa
ni, Walcowni Wstępnych. Wal
cowni Gorącej Blach, Walcow
ni Zimnej Blach i Wydziału 
Produkcji ■Ubocznej. Zarządze
nie ustala następującą obsadę 
osobową stanowisk kierowni
ków wydziałów: inż. Bolesław 
Mitka — kierownik Wydziału 
Aglomerownia, mgr inż. Ma
rian Folfaslński — kierownik 
Wydziału Wielkie Piece, mgr 
inż. Stan. Śliwa.— kierownik 
Wydziału Stalownia, mgr inż. 
Witold Lipiński. — kierownik 
Wydziału Walcownie Wstępne, 
mgr inż. Jerzy Folfasiński —

I Mt dixtertf 0c*tf

Czy warto poświęcić czas i wziąć udział 
w miesięcznej naradzie wytwórczej?

I

I

P
onieważ często nie można 
odbyć normalnej miesię
cznej narady wytwórczej 
wskutek znikomej frek

wencji załogi — poddajemy 
ten problem pod rozwagę w 
tak lapidarnej formie, jak go 
niektórzy stawiają.

Jako usprawiedliwienie bra- . dobrze przygotowanych 
ku zainteresowania ze strony przeprowadzanych 
znacznej części 
miesięcznymi naradami wy
twórczymi pada właśnie to 
retoryczne pytanie, które po
służyło mi za tytuł do tej roz
mowy. Rozmówcy moi chcą w 
ten sposób niedwuznacznie 
wskazać, że główną a zarazem 
wyłączna przyczyną częstego 
nieudawania się narad wy
twórczych jest niewywiązy- 
wanie się ze swych obowiąz
ków przez kierownictwo oraz 
właściwy kolektyw społeczno- 
polityczny w wydziale. Chcą 
oni w ten sposób powiedzieć. 
że narady nie są starannie 
przygotowywane, a wskutek 
tego często są prowadzone 
chaotycznie, brak jest proto
kołu odzwierciedlającego ich 
przebieg, nie doprowadza się 
do zamknięcia ich wyników 
w formie sprecyzowanych u- 
chwał, czy wniosków, wresz
cie — że załoga nie jest w o- 
góle informowana o załatwia
niu protokołów i dezyderatów 
zgłaszanych przez n:ą na na
radzie.
AT iestety, musimy przyznać, 
i’ że dotychczas wiele, wiele 
razy te fakty w naszej hucie

Ze 
w

List ds załogi Huty im. Lenina 
od radzieckich przyjaciół

(Dokończenie ze str. 1)
Realizacja zobowiązań pod

jętych w współzawodnictwie 
socjalistycznym dla uczczenia 
1 Maja przebiega dobrze. .Do
datkowo wyprodukowaliśmy 
już tysiące ton ponadplanowej 
stali, wyrobów walcowanych, 
odlewów j innej produkcji.

Znaczne sukcesy osiągają 
nasi robotnicy: bohater pracy 
socjalistycznej walcownik G. 
Zołotow, wytapiacze: O. Iksa- 
kow, P. Zabiegajew, walcow- 
nicy „750”, „200’’ i innych a- 
gregatów. Aktywnie na na
szym zakładzie rozwija się 
współzawodnictwo o tytuł ko
lektywu pracy komunistycz
nej. W tym współzawodnic
twie uczestniczą kadrowi, ro
botnicy i młodzież. Uczyć się, 
żyć •' pracować po komunisty
cznemu — tą zasadą kieruje 
się z-każdym dniem wciąż 
więcej lud»'.

Rozszerza się ruch brygad 
komunistycznych i wierzymy, 
że droga ta jest prawidłowa, 
że właśnie tą drogą będziemy 
kroczyć do komunizmu.

Wszyscy z wielką uwagą 

kierownik Wydziału Walcow
ni Gorącej Blach, mgr inż. Ry
szard 0'Donnel — kierownik 
Wydziału Walcowni Zimnej 
Blach.

W dotychczasowej strukturze 
organizacyjnej wydziałów hut
niczych zaszły m. in. następu
jące zmiany: Wydział Walcow
nia Zgniatacz i Walcownia Kę
sów (w budowle) zostały po
łączone w jeden wydział Wal
cownie Wstępne, Oddział To
karnia Walców został włączo
ny do Wydziału Walcownie 
Wstępne. Inspektorzy wydzia
łowi bhp zostali przeniesieni 
i podporządkowani kierowni
kowi działu bhp.

Komórki ekonomisty wy- 
działu i biur ruchu zostały 
złączone w jedną komórkę 
Biura Wydziału. 

j. d.

*

miały miejsce, mimo szeregu 
zarządzeń i poleceń wydawa
nych w tej sprawie, 
nim przejdziemy do 
zagadnienia musmy 
jedno stwierdzenie o 
czym znaczeniu dla 
rozważań, 
dobrze

Ale za- 
meritum 
uzgodnć 
zasadni- 
r.aszych 

Otóż odbywanie 
i 

miesięcz- 
załogi' huty nych narad wytwórczych w 

poszczególnych wydziałach 
huty uważamy za jeden z za
sadniczych czynników demo
kracji robotniczej, tj. bezpo
średniego wsoółdecydowania 
przez robotników o istotnych 
sprawach dla swej jednostki 
produkcyjnej oraz dla całego 
przedsiębiorstwa.

Za jedną z form współza- 
rządzania hutą przez samo
rząd robotniczy w imieniu za
łogi, stanowiącą zarazem w 
praktyce omal jedyną możli
wość 1 zarazem platformę do 
przeprowadzania bezpośred
niej« szczerej rozmowy z za
łogą i jednocześnie z kie
rownictwem zakładu, 
stwierdzenia tego, które 
takim Wielkim przedsiębior
stwie jak nasze. można
przyjąć chyba jako bezsporne, 
wypływają bardzo ważne
konsekwencje. Mianowicie 
ze względu właśnie na to 
wielkie znaczenie miesięcz
nych narad wytwórczych dla 
całośc' stosunków i normal
nej pracy huty, ich prawidło
wym przebiegiem winny być 
zainteresowane obydwie stro

śledziliśmy obrady III Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i gorąco życzymy 
Wam zrealizowania uchwał 
tego Zjazdu." Zyćfźytńy wam 
także godnego spotkania dnia 
1 Maja, dnia solidarności pra
cujących wszystkich krajów. 
Życzymy Wam dalszych sukce
sów na Waszej drodze, niech 
umacnia się Polska Ludowa.

Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka

Niech żyje pokój na całym- 
iwiecie!

zakła
da tego piszę o 

ponieważ zdaję sobie

MOSKWA
ZAKŁAD „SIERP I MŁOT'

kierownictw or- 
spoleczno-politycz- 

zmie- 
po- 

Tym

*
Od Redakcji. Załoga naszej 

huty wystosuje odpowi edź na 
list załogi zakładów metalur
gicznych ,.Sierp i Młot" na u-ł 
roczystej wieczornicy organi
zowanej z okazji Dni Leni
nowskich w dniu 18 bm.

Niezapomniana rocznica
(Dokończenie ze str. 1)

Oddając swoje życie w walce o interesy 
mas pracujących wczuwał się w życie łu
dzi pracy. Znane są fakty kiedy w cięż
kich dla młodego państwa radzieckiego 
latach 1918 ■> 1920 przysyłane mu przez 
chłopów artykuły żywnościowe oddawał 
na wyżywienie dzieci w żłobkach i przed
szkolach. Dla Lenina nie było ważniej
szych spraw ponad interesy klasy robot
niczej. W okresie ucisku i'samowoli car
skich rządów w Rosji, gdy sprawą naj
ważniejszą było przygotowanie i doprowa
dzenie mas do rewolucji socjalistycznej. 
Lenin walczył o utworzenie partii prole- 
ariackiej nowego typu przeciwko rewi
zjonistom wszelkiej maści- starającym się 
¡prowadzić ruch robotniczy na manowce, 
) właściwe kierowanie przez partie ży 
■płciowym ruchem robotniczym, o wnie
sienie przez partię świadomości klasowe) 
w ten ruch- Ciężkie i trudne w tych cza
sach było życie rewolucjonistów, czekały 
n« nich kazamaty wiezień carskich, cze
kał na nich Sybir. Jednak Partia Bolsze
wików pod kierownictwem Lenina potra
fiła przełamać wszystkie trudności stoją
ce na jej drodze, wychowała szerokie za
stępy działaczy robotniczych, doprowadzi
ła masy pracujące Rosji do zwycięstwa 
pierwszej w dziejach-ludzkości Rewolu
cji Socjalistycznej.

H- warunkach nowopowstałego państwa

robotników i chłopów — młodej Republ: 
ki Radzieckiej Lenin całą 
skierowuje 
możliwości 
życiowych 
szczególną 
to- co robi 
dzi pracy. Wiele troski poświęca kultural
nemu rozwojowi kraju podkreślając, że 
kultura i sztuka powinny jak najgłębiej 
przenikać w masy, reprezentować intere
sy mas. a przede wszystkim winny być 
zrozumiane przez masy. Lenin widział ol
brzymie możliwości rozwoju swego kraju. 
Jego wskazówki zawarte w przemówie
niach i artykułach z ostatnich lat życia, 
dotyczące rozwoju ‘przemysłu, rolnictwa, 
zagadnień kulturalnych, stały sie podsta
wowymi wytycznymi dla dalszej działal
ności Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i wszystkich komunistycz
nych i robotniczych partii świata.

I dzisiaj- gdu cieszymy się olbrzymimi 
osiągnięciami Związku Radzieckiego, pod
sumowanymi przez XXI Zjazd KPZR, gdy 
widzimy olbrzymie persoektywy budowy 
komunizmu w ZSRR, gdy podsumowuje
my osiągnięcia naszego kraju i innych 
krajów socjalistycznych, myślą wracamy 
do człowieka i wodza, pracy i bohater
skiej walce którego, zawdzięczamy te 
wszystkie zdobycze ludu pracującego.

Mgr WŁADYSŁAW SENIUTA

uwagę partii 
na wykorzystanie wszystkich 
dla poprawienia, warunków 

mas pracujących. Zwraca On 
uwagę na to. aieby wszystko 
wiadra radziecka było d’a br

Jak wykonujemy

Sytuacja produkcyjna po dwóch 
tygodniach pracy w bieżącym 
miesiącu przedstawia się niezbyt 
korzystnie. Większość podstawo
wych wydziałów hutniczych znaj
duje się obecnie poniżej planu« 
wykazując mniejrze lub większe 
niedobory. A oto Jak kształto
wało się asortymentowe wyko
nanie planu do dnia 15 bm. 
włącznie: koks oęółem — 10?
proc., aglomerat — 103 proc., su
rówka — St proc., stal martenww- 
ska — St proc., slaby — 85 jr-.c., 
blachy walcowane na ęorąco — 
3’ proc., blachy walcowane na 
zimno — Sż proc., wyroby szamo- 

ny. jeśli można użyć tego wy
rażenia, tj. zarówno kierow
nictwo. jak i za.oga. A zatem, 
rozumując dalej, należy przy
jąć taki słuszny wniosek: je
śli kierownictwo nie wywią
zuje się ze swych zadań, to 
załoga winna zwrócić mu na 
to uwagę, a już w żadnym ra- ; ‘owe — Prof-. wyroby zaz- 
zie nie jest słusznym przej
ście nad tym do porządku i 
rezygnowanie z odbycia nara
dy.

Przecież, z naszej codziennej 
praktyki wiemy debrze, że 

mamy bardzo wiele spraw na
prawdę wspólnych — od pro
dukcji poczynając przez za
trudnienie i płace do tych po
pularnie określanych socjalno- 
bytowych, na temat których 
raz w micsącu naprawdę 
warto podyskutować, podz’e- 
lić się swymi uwagami i w 
rezultacie dojść do pewnych 
ustaleń. Na pewno pomaga to 
w pracy całej załodze robotni
kom, dozorowi 1 kierownic
twu, a w rezultacie decyduje 
o wynikach pracy całego wy
działu. które przecież w spo
sób wyraźny wpływają na sy
tuację mzterialną każdego z 
pracowników. Pcza tym oma
wianie na naradach różnych 
istotnych, a nawet czasem na 
pozór mniej ¡słotnych spraw 
z życia wydziału czy oddziału, 
pozwala ńa usunięć.e tyen. czy 
innych drobnych usterek u- 
trudniających prace, pozwala 
poprawić stosunki między za
łogą pozwala szybciej likwi
dować ewentualne antagoniz
my, czy nieporozumienia.

Słowem, wyobrażamy sobie, 
że takie miesięczne spotka

nie ludzi związanych wspól
nie wykonywanym procesem 
pracy i w imię wspólnych 
celów jest nieodłącznym, za
sadniczym składnikiem pra
widłowych stosunków w wiel
kim, socjalistycznym 
dzie pracy. 
tymi 
sprawę z tego, że jeśli sama 
załoga huty nie będzie napra
wdę przekonana o potrzebie 
spotykania się raz w miesią
cu na swej macierzystej nara
dzie wytwórczej, nie będzie 
przekonana o jej wielkim 
znaczeniu dla naszej wspól
nej pracy, to niewiele pomo
gą starania ' ' 
ganizacji 
nych i dyrekcji huty 
rzające do poprawy 
ziomu tych narad, 
niemniej pragnę zapewnić, 
że ze strony organów sa
morządu robotniczego oraz kie
rownictwa administracyjnego 
dołożymy wszelkich starań dla 
zrobienia z tych miesięcznych 
spotkań naprawdę „narad wy
twórczych”, którym warto bę
dzie poświęcić parę godzin ze 
swego wolnego czasu.

MGR J. CHOMA

i
I

biegu p:eoów nie 
nadrobienia n>- 

P’anie miesięcznym, 
obecnej solegloić w 
dość powatna.
pracowa'a w ubić«;.

I

dowe — iii 
proc., wapno 
wapienny —

W porównaniu do poprzednie
go tygodnia zaistniała obecnie o »- 
ważna sytuae'a w Walcowni- 
Zgniataczu. Walcowni Gorącej 
Bl—h n-az w walcowni Zimnej. 
Aczkolwiek pozostają Jeszcze dwa 

( tygodnie do końca miesiąca, Jed
nak Już obecnie Istnieje poważ- 

; ne zagrożenie planów w niektó
rych wydziałach.

W Zakładzie Koksochemicznym 
realizacja zadań dobowych prze
biegała bez większych zaburzeń. 
Parametry Jakościowe koksu u- 
trzymywały się w granicach u- 
•tatonych norm. Aglomerownia 
dzięki rytmie-nem-i wylronyw i- 
niu zadań utrzymała się na do
tychczasowy n poziomie i obec
nie wykazu :e pewną nadwyżkę 
w produkcji spieku. Sytuacja w 
wydziale Wielkich Pieców nie u- 
łe-la zmianie. Na skutek niewy
konywania zad’ń wvch z
powodu awaryjnych postojów o- 
raz eporneęo 
było możliwości 
doborów w 
W chwili 
planie jest

.stalownia 
lym tygodniu niezbyt równo, w 
związku z czym niedobór stali w 
planie miesięcznym utrzymał się 
na dotychczasowym poziomie. 
Ilość nietrafionych wytopów nie
co zmalała. Zgniatacz na prze
strzeni ubiegłego tygodnia ani 
razu nie wykonał swoich zadań 
dobowych, przez co jeszcze bar
dziej pogłębił się niedobór w 
planie produkcyjnym. Przyczyną 
niewykonywania zadań były licz
ne postoje technologiczne.

Walcownia Zimna z powodu 
niewykonywania zadań w ostat
nich dniach znalazła się poniżej 
planu i obecnie posiada pewne 
zaległości do nadrobienia. Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych wyko
nuje swoje zadania rytm>czn'e. 
jedynie w produkcji dolomitu 
wykazał pewien niedobór na sku
tek nieodbierania produkcji przez 
Stalownię.

MGR JAN KSIENIEWICZ

proc., dolomit — M 
— 123 proc., kamień 
IM proc.

(Dokończenie ze str. 1) 
publiki podejmują zobowiąza
nia zmierzające do wykonania 
planu 7-letniego w 6 a nawet 
5 latach. Rodzi się u nas nowe 
współzawodnictwo, współza
wodnictwo o t'-tuł brygady ko
munistycznej.''

Na zakończenie spotkania 
tow. Griszin otrzymał od go
spodarzy pamiątkowy upomi
nek — krakowską parę tane
czną.

n.
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Zjazd oficerów przemysłu hutniczego
wytyczył kierunki dalszej pracy
Jak już informowaliśmy, w ub.

tygodniu obradował w Hu
cie im. Lenina XIII Zjazd Sto
warzyszenia Inżynierów i Te
chników Przemyślu Hutnicze
go. Doroczne spotkanie przed
stawicieli wielotysięcznej rze
szy oficerów produkcji prze
mysłu hutniczego obfitowało w 
ciekawe i bardzo istotne dla 
ich dalszej pracy momenty. 
Należało do nich również prze
mówienie jakie wygłosił w 
czasie zjazdu minister przemy
słu ciężkiego Kiejstut Żeińajtis

Przed hutnic
twem polskim sta
ją w ciągu naj
bliższych lat wiel
kie, stale rosnące 
zadania. Czeka nas 
wzrost produkcji 
■wyrażający sę 
kilku następujący
mi wskaźnikami. 
W roku 1965 ma
my dać krajowi o- 
koio 9 min ton 
stali, 220 tys. ton 
cynku i 75 tys. ton 
aluminium. Jedno
cześnie z tym o- 
gromnym wzro
stem ilości pro
dukcji musi nastą
pić zdecydowana 
poprawa jako
ści wyrobów hu
tniczych. Zadanie 
brzmi: przejść ze
stali zwykłych na stale gatun
kowe, wyeliminować ich im
port zza granicy.

Świat nie stoi w miejscu, 
tempo industrializacji stale i 
coraz bardziej wzrasta. Rozwi
jamy się nie tylko my i kraje 
naszego socjalistycznego obo
zu, ale także państwa bynaj
mniej n'e ustosunkowane ży
czliwie do Polski. Dlatego, a- 
by nie pozostać w tyle musi- 
my podwoić wysiłki w pracy, 
pogłębiać wiadomości, udosko
nalać prccesy technologiczne, 
zwiększać wydajność maszyn i 
urządzeń. Słowem, stale kro
czyć w marszu naprzód.

Czechosłowacja zakładała w 
planie na rok JSó.i produkcję 
9.5 min ton stall. Po przeana
lizowaniu możliwości, posta
nowiła zwiększyć ten wskaźnik 
na 10 min ton, a następnie na 
11 min ton. Czy mamy być 
gorsi? W szlachetnej rywaliza
cji z południowym sąsiadem 
posiadamy wszelkie tzw. o- 
biektywne warunki do prze
ścignięcia go, oczywiście tylko 
drogą pełniejszego wykorzy- 
sttfbia rezerw, a nie zwiększe- 
n a nakładów inwestycyjnych. 
9 min ton stali, to plan mini
mum. 7. pewnością będzie on 
skorygowany i w praktyce po-

Pi walnym żyranta 
Gjelska TKKF ZMS

W ostatnich dniach odbyło 
sę walne zebranie Ogniska 
Towarzystwa Krzewienia Kui- 
t.-ry Fizycznej ZMS Huty im. 
Lenina. Po zagajeniu zebrania 
i powołaniu prezydium, prze
wodniczący zarządu tymczaso
wego W. Combik złożył spra
wozdanie z dotychczasowej 
działalności Ogniska oraz 
przedstawił plan pracy na rok 
bieżący.

Ponieważ pisaliśmy juz o 
pracy poszczególnych sekcji, 
poświęcimy obecnie kilka słów 
planom pracy Ogniska TKKF. 
W najbliższym czasie zorgani
zowane zostanie kółko łowiec
kie, kurs ratowników wod
nych. kurs dżudo oraz kurs dla 
organizatorów sportu i tury
styki wodnej. W związku ze 
zbliżającym się sezonem let- 
n;m, przed członkami Ogniska 
stoją poważne zadania, do któ
rych w pierwszym rzędzie na
leży umasowienie sportu. 
Szczególnie dużo pracy czeka 
naszych „wodniaków”. W jak 
najkrótszym terminie powinni 
oni wyremontować we włas
nym zakresie sprzęt kajakowy, 
wziąć czynny udział w stwo
rzeń u bazy wodnej na zalewie 
i zaiąć się wypożyczaniem 
sprzętu turystycznego. Należy 
także przygotować tereny pcd 
o'cezy vivcóczynkowe w '.'Ocu 
i sierpniu w Kobylim Gródku, 
w Augustowie na Pojezierzu 
Mazurskim i nad morzem.
‘ Ognisko TKKF ma w swym pla
nie szereg wycieczek samochoda
mi. statkiem do Tyńca, kolarskich,
• (Ciąg dalszy na str. 4) 

ważnie przekroczony. W jakim 
stopniu, o tym zadecyduje pra
ca ofiarnej armii hutników i 
ich sztabu — oficerów produk
cji.

Budujemy jeszcze ciągle 
zbyt drogo — mówił następnie 
minister — wznosimy zupełnie 
niepotrzebnie „monumentalne“ 
budowle. Na to zwracają nam 
powszechnie uwagę obcokra
jowcy zwiedzający zakłady 
przemysłu hutniczego. Koszt 
tzw. obudowy dałoby się ofcni- 
żvć nawet kilkakrotnie. W 
wielu wypadkach ciężar obu

Minister Przemyślu Cięiklego lni. Kiej
stut Zemajtis wygłasza przemówienie 

w czasie Zjazdu.
Fot. ł. »róże«

dowy wynosi u nas 100—120 
kg na 1 m kwadr, powierzchni 
hali, podczas gdy dałoby się 
go ogranicziyć nawet do 10—15 
kg na 1 m kwadr. Przerzuce
nie zaoszczędzonych w ten 
sposób środków z budownic
twa na bezpośrednią produk
cję hutniczą, przyniosłoby du
że korzyści. Oto wdzięczne po
le działania dla budowni
czych...

Tegoroczny zjazd inżynierów 
hutnictwa miał charakter wy
bitnie roboczy. Oprócz dysku
sji, którą nazwałbym ogólną, 
poświęconą problemom hutnic
twa w ogóle i pracy Stowarzy
szenia, obrady toczyły się jed
nocześnie kilkoma nurtami w 

Kiedy byłem bardzo młody, mniej 
więcej dwanaśc:e lat temu, pierw
sze samodzielnie kupione ubranie o- 

płaciłem dwoma miesiącami ścisłego 
postu. Było skrojone z dobrego mate
riału przez pierwszorzędnego (i dro
giego) krawca, ale po tych dwóch 
miesiącach w.siało na mnie jak na ty
ce od grochu.

Wydaje się. że w owym stanie czę
ściowego zasuszenia, bez szwanku 
utrzymywała mnie chęć 1) zaimpono
wania bliźnim nienagannym wyglądem 
i 2) zdobycia widocznego, namacalne
go potwierdzenia, że oto wydobytym 
się z tzw. mizerii i nieco obdartej 
przeszłości.

To wszystko przypomina mi się 
zawsze, ilekroć obserwuję, jak gospo
darzy swoimi zarobkami spora chyba 
część pracowników kombinatu i w 
ogóle mieszkańców Nowej Huty, mic- 
sta, w którym zarobki pomimo pewnej 
dysproporcji, należą do wysokich. Ze 
spostrzeżeń tych wynika jeszcze jedno 
potwierdzenie już banalnego stwier
dzenia, że nasze miasto jest bardzo 
młode i to niezależnie od kalendarzo
wego wieku poszczególnych mieszkań
ców.

Bardzo, ale to bardzo chcemy p o- 
siadać. Do nowego mieszkania o - 
trzebne są nowe meble. Na ścianach, 
które malujemy niezawsze jeszcze gu
stownie w różyczki, musi coś w s'eć. 
Wydajemy więc dość dużo na obra
zy, lokując jednak pieniądze dość nie
fortunnie w oleodrukach i kiczach bez 
wartości. Kupujemy — jakże słusz
nie — pralki. To wszystko nie spełnia 
jednak jednego zadania: sąsiedzi tego 
nie widzą. W naszym mieście (gdzież 
jest inaczej?) w dość dużym stopniu 
ocenia się człowieka według tego ca 
posiada i jak jest ubrany. Trzeba się 
pokazać. Kilka lat temu można było 
to uczynić przy pomocy aparatu ra
diowego, puszczonego na pełny regu
lator, żeby wszyscy słyszeli. Ba. świe
ży posiadacz magnetofonu, do którego 
chodziłem z prośbą żeby przestał, sta
wiał zawsze aparat w szeroko otwar
tym oknie... Wydaje mi się, źe na 
znaczne zmniejszenie się ilości „r.a- 
diowyjców” wpłynął fakt posiadania 
radia przez ogromną większość nowo- 
hucian. To już nikomu nie imponuje. 
Przeżywamy nowy szał, mobilizujący 
wszystkie nasze rezerwy, a nawet 
pieniądze, ktprych jeszcze nie posiada
my: telewizory 1 motocykle.

Jedzmy regularnie

Ach, nie zamierzam bynajmniej wy
głaszać płomiennych kazań przeciwk-. 
przywiązaniu do rzeczy doczesnych. 
Nie lubię ani wygłaszać kazań, ani 
ich słuchać. To bardzo dobrze, ze 
chcemy posiadać ładne rzeczy, żyć 
łatwiej i przyjemniej. (Z tej aproba
ty wyłączam kanciarzy, mankow.czow, 
ludzi o lepkich rękach, których zre
sztą opnia nowohucka po'ęp:a. Szcze
gólnie, jeśli zajmują jakieś stanowiska, 
w pozostałych wypadkach bywa nie
co bardziej tolerancyjna, a niektórzy 
skłonni są nawet cenić „obrotność ży
ciową”).

Jeżeli jednak pracujemy, to osta
teczni po to, żeby coś mieć. To, co 
zdobywamy z dużymi nie raz wyrze
czeniami, wygląda może skromnie W 
porównaniu z tym, na co mogą sobie 
pozwolić inne społeczeństwa, pracują
ce wydajniej od nas, solidniej i umie
jące lepiej zorgan:zować swoją pia- 
cę. Nasz nowohucki pęd do posiadi- 
nia nosi jednak wszelkie cechy, okre
ślone w staropolskim przysłowiu: ..za
staw się a postaw się”. Nie zadłuża
my się u lichwiarzy, a pomimo tego 
płacimy duży procent. A raczej — co 
najciekawsze — płaci je wierzyciel. 
Nasz żołądek i żołądki naszych naj
bliższych. O niedożywieniu, zwłaszcza 
wśród dz;eci, mogliby coś powiedzieć 
lekarze. Te same dzieci bywają jed
nak porządnie ubrane. No tak, ale to 
widać.

Czy zauważyliście te potężne, w'e- 
lokrotnie zakręcone kolejki po każdej 
wypłacie? Po chleb. po mleko, po ma
sło. Ale już w kilka dni później te 
same artykuły, będące przecież podsta
wą codziennego pożywienia. można 
nabyć bez kolejki. Czyżbu wielu z nas 
oszczędzało w ten sposób?

Opinia handlowców utwierdza w 
tym przekonaniu. Utargi dzienne skle
pów spożywczych po wypłacie są kil
kakrotnie wyższe, niż w innych

dniach. Po wypłacie piekarnia rzuca 
na rynek od dwóch do czterech tysię
cy kg chleba więcej niż normalnie. 
Potem sprzedaż artykułów spożyw
czych, również tych podstawowych, 
codziennych, znacznie maleje, nato
miast wzmaga się skup flaszek. Naj
częściej monopolowych. Tak dalece, 
że MHD specjalnie uruchamia wów- 
czas ciężarówki do odtransportowanie. 
Oczywiście, flaszek skupuje się jaż 
mniej, niż np. w roku 1955, kiedy mie
sięcznie mieszkańcy dostarczali ich 
nawet sto tysięcy. Na to zmniejszenie 
na pewno wpłynął fakt, że można 
nabyć motocykle i telewizory. Ale 
dzięki tym możliwościom ksęgarnie 
np. zaczynają świecić pustkami, a o 
znanym z energii i pomysłowości dy
rektorze nowohuckiego zespołu księ
garń krąży nawet dowcip, że ratując 
sytuację, osobiście wychodzi przed 
księgarnię i proponuje przechodniom: 
„panie kup pan cegłę”. Dowcipuszek 
o tyle nie uzasadniony, że w księgar
niach leżą nie „cegły”, a naprawdę 
ciekawe i wartościowe książki, które 
powinny znaleźć się w każdym domu.

Powróćmy jednak do naszych żołąd
ków. Trudno włazić ludziom do garn
ków, rozmawiałem jednak z wieloma 
osobami i niemal każda wymieniła j>o 
nazwisku kilka znajomych rodzin, w 
których kosztowne zakupy na zasadzie 
„postaw się“, spowodowały nawet nie
dożywienie dzieci. Potomstwo nie je, bo 
tato chce zadawać fasonu na motorze. 
Czasem też siada na motor pod gazem 
i ląduje ze wstrząsem mózgu w szpi
talu. A jeśli do tej ostateczności nie 
dojdzie, to obciążony ratami, długami 
i licznym potomstwem, z zamiłowa
niem odda je się pasjonującym skąd
inąd pracom nad dalszym powiększe
niem liczby domowników.

Może PKO, które wprowadziło tyle 
pomysłowych i cieszących się popular
nością książeczek oszczędnościowych, 
pomyśli jeszcze o jednej: o książeczce, 
umożliwającej regularne i systema
tyczne wydatki na odżywianie. Żeby 
nas nie kusiło. Bo tak, jak dotąd, to 
— bez despektu — przypominamy po- 
trosze wielbłąda, jadającego dużo i do
brze. ale bardzo rzadko. A mówiąc 
już poważnie: żyjmy z ołówkiem w 
ręku...

CZESŁAW TARNOGÓRSKI

czterech sekcjach branżowych. 
Nas interesuje oczywiście 
przede wszystkim praca w sek
cji hutnictwa żelaza i stali, 
chociaż i sekcje: koksoche
miczna oraz materiałów ognio
trwałych. łączą się bezpośred
nio z hutą.

Delegaci obradujący w pier
wszej z tych sekcji wysłuchali 
referatów doc. mgr inż. St. 
Przegalińskiego i mgr inż. K. 
Rytl» na temat oszczędności 
stali w świetle potrzeb gospo
darki narodowej oraz referatu 
mgr inż. J. Mikulskiego na te
mat oszczędności energii w 
hutnictwie żelaza i stali. Nad 
referatami rozwinęła się ćiys- 
kusja, w czasie której zostały 
sformułowane liczne wnioski i 
postulaty na przyszłość.

Kctcsochemicy skupili swoją 
uwrgę na najważniejszym 
chyba w tej chwili, głównie w 
naszej hucie, problem’e walki 
o poprawę wytrzymałości kok
su. Specjaliści natomiast, od 
wyrobu materiałów ogniotrwa
łych, przedyskutowali zagad
nienie jak najpełniejszego za
spokojenia potrzeb hutnictwa 
w latach planu gospodarczego 
1959—1965 r.

Wnioski wyoływające z 
brad poszczególnych sekcji zo
stały następnie zebrane 
przedstawione delegatom 
czasie plenarnych obrad zjaz
du. Jest i oh tak dużo, że nie- 
sposób ich tu nawet w jakimś 
wielkim skrócie omówić. O- 
graniczmy się wobec tego do 
stwierdzenie, że uzupełniły 
one i wzbogaciły‘plan pracy 
STTPH na rok bieżący, plan, 
którv śmiano mo’na uznać za 
wytyczną działania całej rze
szy oficerów produkcji prze
mysłu hutniczego.

Na zieżdzie odznaczono pa
miątkowymi odznakami NOT 
i dyplomami uznania najlep
szych i najakty.wnie.iazyoh spo
śród członków Stowarzyszenia, 
którzv wnieśli największy 
wkład pracy. Wśród odznaczo
nych znalazł s!ę także praco
wni Huty im. Lenina mgr inż. 
Władysław Sabela.
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Przygotowania do 10-lecia No
wej Huty w toku. Oto po
rządkowanie terenu przed 

„Orbisem”.
Fot. T. Masłowski

Turniej 
zespołów jazzowych 
i rezrywkewyeh

Wydział Kultury Dzielnico
wej Rady Narodowej i Ogni
sko Młodych Huty im. Lenina 
organizują turniej amatorskich 
zespołów jazzowych i rozryw
kowych. oraz instrumentali
stów solistów.

Dla najlepszych zespołów 
przewidziane są cenne nagro
dy. Zgłoszenia przyjmuje O- 
gnisko Młodych (do 15 maja) 
w godzinach od 1"—20-tej.

Turniej przeprowadzony zo
stanie w 3 etapach (eliminacje, 
półfinały i finały) zakończy się 
specjalną imprezą z udziałem 
najlepszych zespołów i soli
stów.

Tych spraw nie można 
pominąć milczeniem

Hotele... „Odwieczny“ pro
blem Nowej Huty. Potrzeb

ne, a nawet konieczne w pier
wszych latach budowy dziel
nicy, dzisiaj stanowią ośrodek 
wielu kłopotów i rodzinnych 
tragedii.

Hotelowa kwatera przydzie
lana samotnej kobiecie wkrót
ce zamienia się w mieszkanie 
rodzinne. Zjawia się mąż, przy
chodzi na świat dziecko. Ro
dzina zmuszona jest gnieździć 
się w pokoiku ze wspólną ku
chnią, z której korzysta kilko, 
a czasem nawet kilkanaście 
rodzin. Pokój staje się czasem 
„mieszkaniem zastępczym“, 
które uniemożliwia otrzyma
nie normalnego mieszkania, z 
kuchnią łazienką i wszelkimi 
wygodami, z jakich korzystają 
mieszkańcy nowych bloków.

Jeden z takich przykładów, 
to blok nr 24 na osiedlu C—1. 
podlegający Przedsiębiorstwu 

hoteli, a 
kobiety 

suoso- 
zamie- 
i mat-

Robót Budowlanych. Zakwa
terowane są tutaj kobiety, a- 
le nie brakuje i mężczyzn. — 
Meldowani czy nie, mężowie 
czy narzeczeni, to wszystko 
jedno. Każdy kto chce, wpro
wadza się, nocuje, odwiedza 
„hotelowców“,' korzysta z ła
zienek i kuci.'ii. To oczywiście 
jeszcze bardziej komplikuje i 
tak już trudne życie mieszka
nek hotelu.

Że ono jest trudne, o tym 
najłatwiej przekonać się oso
biście. Rozmawiamy z młodą 
kobietą, korzystającą wraz z 
mężem i małym synkiem wła
śnie z takiego „mieszkania za
stępczego“' we wspomnianym 
blok^

— Już mi się przykrzy żyć 
w takich warunkach. Człowiek 
nie ma jednej chwili spokoj i. 
W bloku panuje hałas i zgiełk 
od wczesnych godzin rannych, 
aż do późnej r.ocy, a nierzad
ko i do rana. Dziecko nie mo
że zasnąć. Prawdziwy problem 
stanowi gotowanie we wspól
nej kuchence... Czasem trzeba 
zająć kolejkę przy palniku, 
już o godzinie trzeciej nad ra
nem...

To wszystko prawda. Kuch
nia, jaka .-'-.ajduje się na każ
dym piętrze wyposażona jest 
zaledwie w cztery palniki ga
zowe, a korzysta z nich około 
20 kobiet! Jest wprawdzie 
miejsce na to, aby zainstalo
wać więcej kuchenek, ale czy 
to kogoś obchodzi?

Współlokatorzy 
zwłaszcza samotne 
starają się wszelkimi 
bami uprzykrzyć życie 
szkałym tu rodzinom 
kom z dziećm'.

Słownik niektórych 
jest tak niewybredny, 
powstydziłby się go największy 
chuligan, chowany na ulicy. 
Można sobie wyobrazić wyni
ki takiej edukacji, zwłaszcza 
jeśli idzie o młode pokolenie!

Noce w hotelu na C—1 nie 
mają nic wspólnego z wypo
czynkiem. Przed północą, czy 
po północy, późnym wieczo
rem, czy nad ranem, zjawiają 
się przed blokiem adoratorzy 
samotnych mieszkanek, n e 
tyle rom-ntyczni co ordynarni. 
Gitara, którą tak często po
sługiwano się w tego rodzaju 
zalotach dawniej, dzisiaj za
stąpiona jest po prostu gwiz
dami, okrzykami, wulgarnymi 
słowami. Chodzi chyba jedy
nie o to, aby spokojnych mie
szkańców wyciągnąć z łóżek i 
uniemożliwić im zasłużony 
wypoczynek.

Co na to milicja? Dlaczego 
gospodarz hotelu nie zdobędzie 
się na jakieś radykalne środ
ki, które by poprawiły tę sy
tuację? Najwyższy już czas, a- 
by z całą bezwzględnością 
wysiedlać z Nowej Huty ludzi, 
nie umiejących współżyć z in
nymi.

Oazy występku i zepsucia 
muszą raz na zawsze zniknąć 
z naszej dzielnicy. A porząd
nym rodzinom, mieszkającym 
z konieczności w hotelach 
trzeba jak najszybciej przy
dzielić mieszkania w nowych 
blokach. Zadziwiająco długo 
milczymy o tych sprawach, 

(rd) .
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Komisja 
młodzieżowa RZ 
ustaliła 

bogaty program 
działania

Przed dwoma laty powołane 
zostały w większych zakładach 
pracy komisje młodzieżowe 
przy ZZ. Ich zadaniem jest 
zajmowanie się sprawami so- 
cjalnc-kntowymi młodzieży. 
Ale nie tylko. Komisja mło
dzieżowa przy Radzie Kombi
natu Huty im. Logina, Ktpęa^ 
niedawno odświeżyła swój 
skład, opracowała plan pracy 
ulmując w nim wszystkie pro
blemy, którym chce poświęcić 
cza3 do 30 września br.

W pierwszym rzędzie komi
sja młodzieżowa pragnie za
jąć się sprawami prcdukcyj- 
nymi. I tu głównie chodzi o 
rozwój współzawodnictwa pra
cy, organizowanie nowych 
brygad produkcyjnych itp. U 
nas istnieje już kilka takich 
brygad m. in. w W-18, w Sta
lowni, w W-l, ZK i innych 
wydziałach kombinatu. Komi
sja wyszła z założenia, że nie 
należy wynagradzać dodatko
wo uczestników ruchu współ
zawodnictwa pracy, gdyż każ
dy współzawodniczący dzięki 
osiąganiu lepszych wyników o- 
trziyma i tak wyższe wynagro
dzenie. Natomiast planuje się 
fundowanie nagród pienięż
nych lub rzeczowych przez dy
rekcję i radę zakładową dla 
brygad, legitymujących się 
najlepszymi efektami ekono
micznymi.

W związku z tym przyjęto pew
ne kryteria według których oce
niane będą współzawodniczące 
brygady. Nie jest to jednik ści
sły regulamin, ujęty w paragrafy 
I punkty gdyż w hucie rodzaj prac 
1 specjalność poszczególnych bry
gad młodzieżowych są różne zale
żnie od wydziału. Niemniej jcana'x 
ustalono kryteria według któ.-ych 
można będzie dokonać okresowych 
ocen. Wzięto tu pod uwag; prze
de wszystkim — wyniki ekonomi
czne, tzn. ilość wygospodarowa
nych funduszy, następnie ilość 
zgłoszonych wniosków w dziedzi
nie postępu technicznego i racjo
nalizacji. podnoszenie kwalifik*

KOMUNIKAT
Od 20 kwietnia br. nastąpią 

rmiany w numerach telefoni
cznych. Do centrali DRN bę
dzie można się dodzwonić ni 
nr 403-30, 433-55, 433-50,
424-38. 

cji, oraz ilość straconych roho- 
czo-godzin na skutek nieusprawie
dliwionej absencji członków bry
gad. Przyjęte kryteria są dość 
płynne i każdorazowa ocena wy
magać będzie szerszej analizy 
pracy poszczególnych brygad

Obok spraw produkcyjnych, 
komisja młodzieżowa wysuwa 
na czoło swoich zadań pro
blem szkolenia zawodowego. 
Komisja postuluje zobowiąza
nie całej młodzieży nie mają
cej ukończonej szkoły podsta
wowej, do uzupełnienia swo
jego wykształcenia w zakresie 
siedmiu klas — do roku 1961. 
Szczególnie chodzi tu o mło
dzież pracującą na stanowi
skach ślusarzy, elektryków, 
walcowników, wytapiaczy itd. 
Powinni oni ukończyć szkoły 
przyzakładowe o odpowiadają
cych im specjalnościach. Do
piero wówczas będą mogli 
przechodzić na odpowiednie 
stanowiska■ w- nowo oddawa
nych wydziałach. Komisja- za
mierza także organizować inne 
kursy zawodowe, celem umo
żliwienia młodym robotnikom 
zdobycia odoowiedniego zawo
du. Postuluje się przy tym zer
wanie z dotychczasową prak
tyką traktowania młodych ro
botników uczących się zawodu

7110 ’nk° cz^~ składowa
■’* U huty, jako jeden z jej 

zakładów, przeznacza swoją 
produkcje przede wszystkim 
dla potrzeb kombinatu. Ale 
nie tylko. Lista odbiorcom 
wyrobów ogniotrwałych ZMO 
jest dużo większa. Nadwyżki 
produkcyjne wędrują stąd do 
innych hut w kraju, a nawet 
daleko w świat. Eksport wy
robów ogniotrwałych kierowa
ny jest głównie do południo- 
wego sąsiada Polski — Cze
chosłowacji, a także do krainy 
p’’ramtd — do Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej.

Czechosłowacja, aczkolwiek 
posiada na swoim terytorium 
obfite zasoby surowców słu
żących do wyrobu materiałów 
ogniotrwałych dla hutnictwa, 
a która nota bene eksportuje 
do nas niektóre z tych surow- 
ców, chwali sobie wyroby z 
ZMO Huty im. Lenina. Są do
brej jakości, kontrahent zaw
sze terminowo wywiązuje się 
ze zobowiązań.

Mimo stale rosnącej pro
dukcji wyrobów ogniotrwa
łych w Polsce daje się odczu
wać na rynku krajowym def.- 
cyt niektórych z nich, przede 
wszystkim zaś wyrobów chrc- 
momagnezytowych. Kształtki 
chromomagnezytowe, służące 
do wymurówki pieców marte- 
nowskich są niezwykle cen
nym, lecz niestety urytwa- 
rzanym w niedostatecznych i- 
lościach materiałem. W te i 
sytuacji ZMO bynajmniej nie 
zasypia gruszek w popiele, 
robi co może, aby wyrobów 
chromomagnezytowych produ
kować jeszcze więcej. Rzecz w 
tym jednak, że możliwości ma 
niestety mocno ograniczone. — 
Głównie wskutek osiągnię
cia górnej granicy wykorzy
stania pieców tunelowych.

Dlaczego Walcownia - Zgniatacz 
nie wykonała planu?

Najgorsze wyniki produkcyjne w ub. miesiącu uzyska
ła w naszej hucie załoga Walcowni-Zgniatacz, która 
swoje zadania wykonała zaledwie w 88.2 proc. Ponie
waż od pracy tego wydziału w dużej mierze uzależnione 
jest wykonanie planów produkcyjnych przez załogę ca
łej huty, zwróciliśmy 9ę do kierownika Wydziału Wal
cowni Wstępnych INŻ. LIPIŃSKIEGO, aby zapoznał nas 
z obecną sytuacją na odcinku produkcyjnym.

— Panie inżynierze, co było 
powodem niewykonania pla
nu przez załogę Zgniatacza w 
miesiącu marcu?

— Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Przede wszystkim 
przeprowadzanie remontu 
dwóch suwnic kleszczowych 
spowodowało zaburzenia w 
pracy na stanowisku przyj
mowania wsadu 8raz pieców 
wgłębnych. Na duże trudności 
napotkaliśmy również na o- 
czyszczalnl i składowisku sla
bów. które wynikły na skutek 
uszkodzenia suwnicy portelo- 
wej. Naszą stałą bolączką 
jest także brak miejsca na 
wykańczalni oraz to, że Sta

w warsztatach jak chłopców do 
posyłki, lub jak pomocy war
sztatowej. Komisja uważa, że 
przy przyjmowaniu młodocia
nych do zakładu w celu nau
czenia, lub przyuczenia c’o za
wodu winna być spisywana u- 
mowa między pracownikiem a 
pracodawcą z wyszczególnie
niem imiennym mistrza, któ
ry odpowiadać będzie za pra- 
widłowy przebieg szkolenia. 
Zagwarantuje to odpowiednią 
opiekę i troskę wydziału o to 
aby nowoprzyjęty naprawdę 
się uczył i w możliwie krótkim 
czasie zdobvł określony zawód.

Dla posiadających przygotowanie 
zawodowe 1 kilkuletnie doświad
czenie. komisja wraz z działem 
szkolenia zawodowego zim’ erza
zorganizować kursy przygotowaw
cze do egzaminów mtstraowskioh. 
Umożliwią one młodym, dobrym ro
botnikom o dużych kwalifikacjach 
i przygotowaniu fachowym zdoby
cie dyplomów 
stwierdzających 
nich łtwaUfikłeJ^Of 
zawodowe.

Trawią Srupą zagadnień, 
którą zajmie sćę korni«’a mło
dzieżowa są sprawy socjalno- 
bytowe i kulturalno-sportowe 
o czym napiszemy szerzej na
stępnym razem.

J. Z.

m s.rzow.w ct.. 
posiadani prz-z

Przedziwne 
kształtki z ZMO

Czy kształtki chromomagne
zytowe muszą jednak być wy
palane? Może da się je wy
twarzać z pominięciem tego 
zabiegu?

Doświadczenia wykazały, że 
możliwość taka istnieje. W' 
ZMO wyprodukowano kilka 

kształtek magnezytowo - chro- 
mitowych, niby takich samych, 
jak wytwarzane dotychczas, 
ale jednak innych. W’ techno
logii pominięto całkowicie 
proces wypalania. Oglądałem 
te kształtki w pokoju kierow
nika zakładu mgr inż. Wła
dysława Biedy. łłuro- 
brunatne, ciężkie, jak gdyby 
zrobione z żelaza. Na oko ni
czym nie różnią się od wypa-

łownia przysyła nam często 
złe jakościowo wlewki, nie 
mówiąc już o tym. że wsad 
powinie.«i być dostarczany do 
naszego wydziału w stanie 
gorącym.

— Jak pracujecie obecnie i 
ro należałoby zrobić, aby w- 
sprawnić pracę w Walcowni- 
Zgnlataczu?

— W dalszym ciągu bory
kamy się z wieloma trudno
ściami. o któruch już mówiłóm. 
Niemniej ambicją naszej za
łogi jest pokonanie niedociąg
nięć i wykonanie planowa
nych zadań, które są znacznie 
wyższe w stosunku do ub. ro
ku. Mamy bowiem przewalco- 
wać 1.356 tys ton wsadu i 6- 
trzymać 1.119 tys. ton produ
kcji gotowej. Aby zrealizować 
te plany należy dołożyć wielu 
starań w kierunku podniesie
nia wydajności pracy. Przede 
wszystkim trzeba zmniejszyć 
czas postoju maszyn, szybciej 
przeprowadzać remonty agre
gatów j stale ulepszać organi
zację pracv.

— Jak mi wiadomo, roczna 
zdolność produkcyjną naszego 
Zgniatacza obliczona jest na 
2.5 min ton. Oznacza to, że 
urządzenia nie są maksymal
nie wykorzystane, dziwnym 
wiec wydoje się fakt, że o- 
becnie wykonanie zadań, któ
re są dwukrotnie mniejsze od 
za-tfenotranyc1’ jes« d'” was 
problemem. Poza tym słysza
łem, że w Związku Radziec
kim produkcja roczna podob- 
n-i-h zgniataczy wynosi 2.3 
min ton.

— Trudno jest porównać 
warunki na«z»i pracy do ist
niejących w Związku Radzie-

irtiśeąęiłiośw+ckim, D’» -omów’»
• - ttn otfcart«?fcię óracy w h”c’.e

..Zaioórożstal”. Zaćzne od Sta- 
łowni. Przede ws’ystk<m na 
wydz:alę tvm śc;śle przestrze- 
C’na jeść dvscvnlina technolo- 
g’crmo. N:e ma takich wy
padków, jak u nas. że rów-

dokonuje sę spustu stall. Ka

lanych. Ale nie chodzi przecież 
o wygląd, ważniejsze jak spi- 
szą się po zamurowaniu w 
ściany martena, w piekielnie 
wysokiej temperaturze?

W' tej chwili trudno dać o- 
stateczną odpowiedź na to py
tanie. Nowy rodzaj kształtek

chromomagnezytowych prze
chodzi bowiem ogniową próbę. 
Od tego, czy zda egzamin, 
czy też nie — zależy wprowa
dzenie do stałej produkcji. 
Literatura fachotoa oraz prze
prowadzone doświadczenia i 
prace badawcze zdają się 
wskazywać na pozytywny wy
nik egzaminu. Ale jak zawsze 
zadecyduje doświadcze- 

żdy piec ma tam ściśle ustalo
ny termin, co wplywą dodat
nio także na rytmiczność pra
cy Walcowni. Poza tym wlew, 
ki dostarczane są na Zgnia
tacz w stanie gorącym, co 
znaczn e skraca cza« ich na
grzewania w pecach wgłęb
nych. Ważną »prawą jest rów
nież posiadanie dostatecznej 
ilości części zamiennych i od
powiednich składowisk.

Niedociągnięcia, o których 
mówi*  b»du»mv =ię starać iak 
najszybc;ej usunąć.

— Jakie korzyści dla Wal- 
eowni-Zgniatacz dała konfe
rencja partyjno-ekonomicznn. 
która pośw!ęcona była właś
nie zagadnieniom będącym te
matem naszej rozmowy?

— Widoczne zmiany zaszły 
szczególnie na odcinku kosz
tów własnych i planów»«!«. 
Znacznie wzrosła dyscyplina 
pracy oraz poprawie uległ 
stosunek załogi do urządzeń, 
która przejawia obecnie wię
cej troski o nie. dz.

Fiwaliym żebranin 
TKKF ZMS

(Dokończenie ze str. 3) 
kajakowych, wysokogórskich itp 
W lipcu zorganizowana będą dla 
caionków TKKF .wycieczki zagra
niczne do Budapesztu i Pragi. Za
rząd Ogniska myśli również o 
rorgan-aowaniu imprez aporto
wych z okaz'l 1 Maja. Dnia Hut
nika i 10-lecia Nowej Huty. I Lik 
na 1-go Maja przewidziany jest 
wyścig kolarski docścola Nowej 
Huty, na Dzień Hutnika rozgryw
ki siatkówki. koszykówki, tenisa 
stołowego, »-.achów» itp.

Do realizacji tak szeroko zakro
jonych planów konieczna Jest peł
na poświęcenia praca wszystkich 
dslałaoey sportowych. Aby wyko
nać te zadania. Ognisko musi pro- 
wadWć akcję propagandową na 
terenie dzielnicy, celem zwerbo
wania nowych członków.

W dyskusji zabierali glos 
członkowie Ogniska. M.in. 
mgr Choma poruszył właśnie 
sprawę propagandy Ogniska 
oraz stworzenia obiektu spor
towego (terenu lądowo-woine- 

| go. koniecznego c'o rozwoju O- 
i miska). Mówił także o wy
cieczkach niedzielnych, tak 

i potrzebnych dia pracowników 
I kombinatu. bs.

n i e w normalnych warun
kach produkcyjnych.

Eksperymentu nie można 
było przeprowadzić w Stalow
ni Huty im. Lenina. Tu, przy 
wielkich piecach martenow- 
skieh. ryzyko jest za duże, a- 
by go z lekk:m sercem po
dejmować. Próby odbędą się 
wobec tego w Stalowni Huty 
im. Feliksa Dzierżyńskiego na 
Śląsku. Jeśli się powiodą, nic 
nie stanie na przeszkodzie 
rozwinięciu nowej gałęzi pro
dukcji, która z jednej strony 
pokryje być może deficyt wy
robów chromomagnezytowych 
na rynku krajowym, a z dru
giej — przyniesie oszczędność 
na paliwie i ułatwi pracę 
brygadom remontowym.

Co upoważnia do snucia ta
kich horoskopów? Nowy ro
dzaj niewypalanych kształtek 
jest wytwarzany z materiału 
wprasowanego w rodzaj stalo
wego pokrowca, zwanego fa
chowo — otuliną. Ten sposób 
produkcji ma kilka zalet: 
kształtki są o wiele trwalsze 
i nie ulegają uszkodzeniu w 
czasie transportu, ponadto sta
lowa otulina eliminuje konie
czność przekładania cegiełek 
w czasie murarki kawałkami 
blachy. A więc oszczędność na 
kosztach surowca, na transpor
cie i na robociznie.

Czy cegiełki okaźą się rów
nie trwałe, jak wypalane — o 
tym przekonamy się już nie
długo. Mamy nadzieję, że po
mysł mgr inż. Władysława 
Biedy, bo on u-łaśnie jest au
torem produkcji kształtek 
chromomagnezytowych w otu
linach stalowych z wkładka
mi, zda w praktyce egzamin 
i będzie z pożytkiem zastoso
wany w ZMO. •

I. A. .

SŁUSZNA KARA...
• ....-potka,a pracownik*  

Wielkich Pieców Sian<si3-v.i 
sporny, który wsławił się kil- 
naAru.iiyi.i wywołaniem awan
tury w hoteiu. Został on ».o- 
zo»wiony prawa zamieszkiwa
nia w ho.erach pracowniczych 
HiL na zawsze 1 oędzie musiai 
szukać soOię nowego locum 
sporna jest niepoprawnym al
koholikiem, wobec k.órego 
msze.kie środki wychowawcze, 
takie jak upomnienia i nags- 
ny, nie odnoś.ly żadnego skut
ku.

NA BUDOWIE SZKOŁY 
W PIWNICZNEJ

• Pomyślnie przebiega re
alizacja zobowiązania załogi 
ZMO, która postanowiła wy
produkować doda.kowo
ton tzw. cegły zduńskiej, słu
żącej do wymurówki pleców. 
Cegła la jest przeznaczona dla 
szkół tysiąclecia. 30 ton cegły 
daje załoga ZMO dla nsszej 
hutniczej szkoły w Piwnicznej 
Zdroju, a drugie 30 ton dla 
Miejskiego Komitetu Budowy 
Szkół.

SZKOLENIE BHP
• Ponieważ okazuje się. że 

poważna część załogi jeszcze 
ciągle nie jest dostatSczn.» 
zorientowana w przepisach 
ujętych w instrukcjach czyn
nościowych i bhp, Oprowadzo
ny zostaje w hucie obowiązko
wy Instruktaż wszystkich pra
cowników fizycznych, obejmu
jący 12 godzin wykładówś 
Szkolenie prowadzić będzie 
średni dozór w ramach swo
ich obowiązków.

Nowcprzyjmcwani do pracy 
są obowiązani przejść conal- 
mniej czterogodzinny Instruk
taż bhp. po czym poddani zo
staną egzaminowi, najpóźniej 
do 13 dni cd rozpoczęcia pracy.

PIERWSZE 
RADIOTELEFONY 

PRZENOŚNE
• Kilka dni temu Instytut 

Teleradio.echnikI w Warsza
wie nadesłał do naszej huty 
pierwszy zespół urządzeń 
krótkofalówki tzw. radiotele
fony przenośne. Pracownicy 
Wydziału Teletechnicznego do
konali już wielu prób z tymi 
urządzeniami, które dały po- 
myś.ne rezultaty. Okazało się, 
żs radiotelefony- mogą poważ
nie usprawnić pracę ńa wielu 
stanowiskach robót.

W pierwszej kolejności zo
staną one zainstalowane u dy
spozytorów stacji kolejowych 
1 na parowozach w celu wła
ściwego wykorzystania taboru 
kolejowego, oraz na moście 
przeładunkowym 1 na stano
wisku mistrza wsadu wydziału 
wielkopiecowego. Poza tym 
radiotelefony przenośne otrzy
ma Straż Pożarna i Pogoto
wie Ratunkowe. %

CZYSTOSC ŚWIADCZY 
O KULTURZE

• Duże koszty budowy re
prezentacyjnych gmachów 
Centrum Administracyjnego 
huty nakładają na pracowni
ków 1 kierownictwo obowią
zek szczególnej dbałości o es
tetyczny wygląd wszystkich 
pomieszczeń. Tymczasem w 
poszczególnych biurach leżą 
sterty zakurzonych. starych 
akt, biurka 1 podłogi, a na
wet ściany poplamione są a- 
tramentem. a parkiety wypa
lone niedopałkami papierosów 
i maszynkami elektrycznymi.

W celu spowodowania na
tychmiastowej poprawy na 
tym odcinku Dyrektor Naczel
ny pismem okólnym Nr 3. za 
czystość 1 estetyczny wygląd 
pomieszczeń biurowych czyni 
odpowiedzialnymi bezpośred
nio kierowników danych jed
nostek organizacyjnych.

Poz.a tym specjalnie powoła
na komisja porządkowa pod 
przewodnictwem Wl. Sadow
skiego raz w miesiącu prze
prowadzać będzie kontrole po
rządkowe. Do pracowników, 
którzy nie zastosują się Jo 
tego zarządzenia będą stoso
wane kary administracyjne, 
do zwolnienia z pracy włącz
nie.

CZYTELNICTWO 
KSIĄŻEK

• Dobitnym przykładem 
nikłego zainteresowania czy
telnictwem książek i Cils>- 
pism technicznych wśród na
szej załogi może być to, że na 
stoisku bogato zaopatrzonym 
w książki, uruchomionym w 
czasie trwania obrad XIII 
Zjazdu Stowarzyszenia Inży
nierów 1 Techników Przemy
ślu Hutniczego, sprzedano za
ledwie jedną książkę za 12 zl.
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Działalność nowohuckiej LPŻ
zasługuje na żywsze zainteresawanie

Liga Przyjaciół Żołnierza 
spełnia niemałą rolę w na
szym życiu społecznym, warto 
więc zapoznać się bliżej z pi a- 
cą tęj organizacji w Nowej 
Hucie. Działalność Ligi obej
muje pracę w dwóch klu
bach oraz istniejących przy 
szkołach i zakładach pracy 
kołach LPŻ. Radioklub. mie
szczący się w Domu Kultury 
Huty im. Lenina prowaćzi 
kurs szkolenia podstawowego 
dla radioamatorów. Obejmuje 
on 200 godzin nauki, a w tej 
chwili w wykładach uczestni
czą 33 osoby. Najważniejsza 
praca Radioklubu, to jednak 
szkolenie radiotelegrafistów 
dla potrzeb służby wojskowej. 
Biorą w nim udział mężczy
źni w wieku poborowym, ro
czników 1938 i 1939. Kurs ra
diotelegrafistów mieści się w 
ramach 370 godzin, z czego 
300 przypada na teorię i zaję
cia praktyczne. Pozostałe go
dziny przerabiane są na spe
cjalnie organizowanym obo
zie letnim, gdzie w pełnym u- 
mundurowaniu w warunkach 
polowych kursanci przygoto
wują się do przyszłej służby 
wojskowej. Po odbyciu kdrsu 
przysposobienia techniczno- 
wojsknwego, absolwenci o

Czy poprawią się warunki 
■aiiki w szkiłach wiejskich?

trzymują przydział do jednos
tek wojskowych, jako wykwa
lifikowani radiotelegrafiści.

Radioklub prowadzi poza 
tym ęekcję telewizyjną, krót- 
kofalarską (z własną radiosta
cją) i radiową której członko
wie przeprowadzają samo
dzielnie montaż i naprawę ra
dioaparatów. W najbliższym 
czasie sekcja telewizyjna roz
szerzy swą działalność.

Na uznanie zasługuje pełna 
poświęcenia praca kierownika 
Radioklubu p. Tadeusza 
Bąkowskiego oraz daleko 
idąca pomoc kierownika Do
mu Kultury Władysława 
Wolaka.

Drugi z klubów LPŻ — 
Klub Motorowy zrzesza 80 
członków. Tutaj również pro
wadzi się szkolenie w zakresie 
przysposobienia techniczno- 
wojakowego do służby samo
chodowej. Poza normalnym 
programem szkoleniowym, 
kurs obejmuje 30 godzin strze
lectwa, 25 godzin służby sa
mochodowej w-wojsku i 15 go
dzin jazdy na samochodach ty
pu wojskowego.

Dalszym zadaniem Klubu 
Motorowego jest szkolenie 
masowe na kursach samocho

dowo-motocyklowych. Kursr 
te cieszą się powodzeniem 
wśród mieszkańców Nowej 
Huty i to ńie tylko u przed
stawicieli płci brzydkiej...

Na terenie naszei dzielnicy 
istnieje 15 kół LPŻ. Równo
cześnie powstają dalsze koła, 
które niegdyś zostały rozwią
zane. W kolach pracuje 8'3 
członków organizacji, w za
rządach kół działa 77 aktywi
stów LPŻ. Do najbardziej ak
tywnych kół należą: koła przy 
Technikum Hutniczym. W-98 
w kombinacie. Straży Przemy
słowej, Cementowni i PBM.

Do najciekawszych imprez 
zorganizowanych przez Zarząd 
Dzielnicowy LPŻ należą zimo
we Zawody Walterowskie. w 
których wzięło udział 2958 o- 
sób. Zawody obejmowały 5 
konkurencji, a to marsz na 
trasie 3 lub 8 km, strzelec
two, rzut granatem, pokona
nie „plamy chemicznej" w 
masce przeciwgazowej oraz u- 
dzielenie pierwszej pomocy 
sanitarnej. W eliminacjach w 
dniu 1 marca br. zwyciężyło 
koło LPŻ przy Technikum 
Hutniczym.

Trzeba stwierdzić, że w No
wej Hucie istnieją trudności 
z werbunkiem młodzieży na 
kursy przysposobienia techni
czno-wojskowego. Wszyscy
mężczyźni w wieku poboro
wym powinni je przeiść, co w 
znacznym stopniu ułatwi im 
odbycie ałużby wojskowej.

B. S.
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Po deszczu błyskawicznie zazie
leniły si? drzewa, trawka zaprasza 
do wypoczynku. Ulice i skwery sko
pane w ożywczym wiosennym słoń
cu. Coraz cieplej, coraz ładniej, co
raz bardziej... majowo. Każda pra
wie ławeczka jest zajfta. Jaka szko- 
da, że ciągle ich tak mało w Nowej 
Hucie! Na ławeczkach wygrzewają 
si? mamusie, a najmłodsi obywatele 
naszej dzielnicy wystawiają bu
ziaki do słońca (zdjęcie na prawo)'.

Tam, gdzie nie ma skweru i ani 
jednej ławeczki, musi wystarczyć 
placyk przed domem, na którym 
stoją kubły ze śmieciami i na któ
rym suszy się bielizna. W słońcu — 
przykry brak odpowiednich terenów 
do zabaw dla dzieci traci nieco na 
ostrości, ale pozostaje faktem (zdję
cie poniżej).

Uwaga na dzieci! Wprawdzie bie
ganie po zwałach ziemi ma w sobie 
coś z dzikiej prerii, może jednuk 
skończyć się łatwo wpadnięciem do 
głębokiego rowu. A swoją drogą 
wykopy należałoby już wreszcie za
bezpieczyć.

J. D.
Foto: i. Bratek

Sytuacja szkół w nowohuc
kich gromadach nie przedsta
wia się niestety zbyt różowo.

Najgorzej jest w Branicach, 
gdzie cztery sale mieszczą się 
w resztówce, a ’najmłodsze 
dzieci muszą uczęszczać do 
szkoły w Stryjowie. Stan ten 
poprawi się jednak wkrótce, 
bo od następnego roku szkol
nego. Nowa szkoła znajduje 
się już pod dachem, w tej 
chwili instaluje się potrzebne 
urządzenia, a budynek powi
nien być oddany do użytku 
już w lipcu. Nowa szkoła po
siadać będzie 6 izb, salę gim
nastyczną. gabinety przyrodni
cze. fizyczne itp. oraz miesz
kania dla nauczycieli, Rów
nież szkoła w Lubocy „roz
parcelowana" jest na dwie 
części, z których jedna zna
lazła pomieszczenie w starym 
budynku, a druga w zabudo
waniach OZR. Budowę nowej 
szkoły rozpocznie się niestety 
dopiero w przyszłym roku.

Stali Czytelnicy naszej ga
zety. List, podpisany tym 
pseudonimem otrzymaliśmy. 
Prosimy o osobiste skontak
towanie się z redakcją w ce
lu bliższego omówienia spraw 
Domu Kultury, poruszanych 
w Waszym liście. W chwili 
obecnej Waszej prośby o za
mieszczenie listu n>p możemy 
spełnić, gdyż r^oteriałów a- 
nonimowych nie publikuje
my. Na życzenie autora za
chowujemy natomiast jego 
nazwisko do wyłącznej wia
domości redakcji.

P. Kazimierz Zalasiński — 
Dział Zbytu HiL. List o Za
kładach Leczniczo-Zapobie
gawczych jest bardzo cieka
wy i porusza istotne momen
ty. Odpis przekazaliśmy kie
rownictwu ZLZ i po otrzy
maniu wypowiedzi, zamieści
my łącznie. Dokładniejszej a- 
nalizj^iaszym zdaniem, wy
maga Woponowana przez Pa
na zuwria systemu „numer
kowego". Dziękujemy i pro
simy o dalszą współpracę. 
Reflektujemy na materiały 
krótkie (1—1’/» strony), kry
tyczne. o ile możności z te
renu kombinatu.

P. Ignacy Chrabąszcz. 
Sprawę badaliśmy szczegóło
wo i z całokształtu nie wy
nika, że lekarka popemiła 
wykroczenie przeciw obowiąz 
kom służbowym. List zacho
wujemy w tece, do wykorzy
stania w artykule problemo
wym o wzajemnych stosun
kach między chorymi i leka- 

Założenia projektowe wyko
nał już w czynie społecznym 
inż Trzecieski. Będzie to naj
prawdopodobniej szkoła 11- 
klasowa dla dzieci z Luboczy 
i Grębalowa.

Jeszcze później, bo w roku 
1981 rozpocznie się budowa 
sakołr w Lęgu. Dobrze było
by skrócić nieco ten termin, 
ponieważ obecnie dzieci w 
tej wsi napotykają na ogrom
ne trudności w nauce. W Lę
gu istnieją jedynie dwie Kla
sy, reszta dzieci musi chodzić 
do Czyżyn, pokonując codzien
nie 3-kilometrową drogę. 
Sprawa jest więc bardzo pil
na. Budynek szkolny w Krze- 
sir-wicach, gdzie istnieją tylko 
dwie klasy dla najmłodszych 
będzie w najbliższym czasie 
remontowany. Uczy się tutaj 
tylko 32 dzieci, dla których 
nie ma potrzeby zbudowania 
nowego budynku.

Do szkół w gromadach no
wohuckich uczęszcza ogółem 
1808 dzieci. Trzeba jednak 
pomyśleć i zastanowić się nad 
tym, aby wszystkie miały do
bre warunki nauki, zbliżone 
do tych, jakimi cieszą się ich 
rówieśnicy w mieście.

d.r.

Śladem naezef 
krytyki

Zgodnie z zapowiedzią przy
pominamy wszystkim instytu
cjom i przedsiębiorstwom, 
którym poświęciliśmy kryty
czne artykuły i notatki, o obo
wiązku reagowania na kryty
kę. Puste miejsca poniżej 
symbolizują brak odpowiedzi 
od następujących instytucji:

Zakład Materiałów Ognio
trwałych HiL (na art. pt. Do- 
lomitownia tonie w mgle z 
pyłu w nr 10 (117) „Głosu No
wej Huty”), '

< 1 i • • 1 • i <
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PBM, DBOR, Miastoprojekt
(na art. pt. Mieszkańcom A-ll 
grozi niebezpieczeństwo oraz 
na art. pt. Czas skończvć#z 
niedbalstwem projektanta i 
wykonawcy z nr-u 11 (118) 
„Głosu Nowej Huty”).
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Duża reecz i duży wstyd!

Konkurs

Przypomnij sobie!
Wracasz Czytelnika po pra

cy do domu. Siadasz i zaczy
nasz czytać gazetę. Wzrok 
Twój pada najpierw na... Nie 
wiemy, na którą kolumnę na
szej gazety spoglądasz naj
pierw. Może to jest ciekawy 
felieton, może zdjęcie, może 
szukasz notatek z Twojego wy
działu. Najbardziej interesuje 
Cię... Hm, w tym trudność, 
że również nie wiemy, chociaż 
bardzo chcemy wiedzieć. Za
czynasz się śmiać czytając ru
brykę humoru i satyry. A mo
że właśnie się nie śmiejesz? 
A dlaczego? Może dowcipy są 
za mało śmieszne, a może wła
śnie o Tobie mowa w naszych 
pozycjach satyrycznych? Cóż, 
i to może się zdarzyć. I od
wrotnie: wyróżniasz się w pra
cy i zdjęcie Twoje umieszczo
ne zostało w gazecie. Czy Cię 
to cieszy? A może są sprawy 
bardziej Interesujące Cię oso
biście, o których nie plszemy, 
lub plszemy marginesowo? 
Wszystkie Twoje uwagi są 
dla nas bardzo cenne. Ty prze
cież — jako korespondent lub 
autor listu do Redakcji jesteś 
również współtwórcą naszej 
gazety. Często Twoje kores
pondencje są iródlem tematu 
do krytycznych artykułów 1 
felietonów. Dlatego masz peł
ne prawo krytykować naszą 
praeę — tak jak nasza gazeta 
krytykuje błędy i niedocią
gnięcia w naszej hucie.

Wiemy, że oprócz osiągnięć 
mamy i niedociągnięcia. Two
ja wypowiedź będzie dużą po- 
moeą w naszej dalszej pracy. 
Czekamy więc na Wasze ko

KUPON KONKURSOWY
L.p Odpowiedzi Nr. rys.
A
B
C
D
E
F
G
H
1
Imię 1 nazwisko

Dokładny adres
—........... .raa........ , >»•

respondencje, które zamiesz
czać będziemy na łamach na
szej gazety. Równocześnie za
praszamy do udziału w na
szym konkursie pt. „Przy
pomnij sobie". Zadanie pole
ga na daniu odpowiedzi na 
następujące pytania oraz do
branie do nich odpowiednich 
rysunków.

A) W’ którym roku zawarto 
ze Związkiem Radzieckim umo
wę o pomocy w budowie i do
stawie urządzeń dla Huty im. 
Lenina?

B) Na jakim osiedlu znaj
duje się największy budynek 
Nowej Huty?

C) Jak się nazywa radziec
ka huta, w której pracowali 
ostatnio nasi stalownicy?

D) Kiedy ruszył pierwszy 
tramwaj do Nowej Huty?

K) Na którym wydziale 
znajduje się tablica dla ucz
czenia pamięci zasłużonego 
przy budowle Nowej Huty ra
dzieckiego eksperta?

F) Jaki wydział produkcyj
ny uruchomiono pierwszy w 
Hucie im. Lenina?

G) Podać naswę bratniej 
huty węgierskiej, której dele
gacja gościła ostatnio w No
wej Hucie?

H) Ile pieców martenow- 
skich czynnych jest jut w Sta
lowni?

I) Kto jest projektantem 
budynku „Teatru Ludowego" 
1 jak nazywa się dyrektor ar
tystyczny tego teatru?

Konkurs

• •
1YN0WIWIHUIGO KUN RAD

TOW..............
OFIAINEMU .MlŁZAPłMNIMilNU 

tUWWNKlIMU KOMBINATU 
NłOlNgY TB« JUŻ M«t)HUrv

—9

Rozwiązanie konkursu prosimy 
wysyłać na adres naszej Redakcji: 
Huta Im. Lenina, budynek „S”, 
pokój im, w terminie do 20 ma
ja br. Pomiędzy autorów rozwią
zań konkursowych i nadesłanych 
korespondencji rozlosowanych zo
stanie 10 wartościowych nagród 
książkowych.
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Właściwie określenie zawarła 
w tytule dla urządzeń, o 

których będzie mowa niżej, nie 
jest tu odpowiednie, bo słowem 
w*rak  określa się — jak wiado
mo — coś co jest uszkodzone, 
lub zużyte i z tego powodu nie 
nodaje się do użytku. Poza tym 
odnosi się ono najczęściej do 
statków, samochodów itp. Tym
czasem ja chcę pisać o rzeczach 
o wiele prostszych, które pozo- 
staja v/ stanie spoczynku nie na 
skutek uzasadnionej niemocy 
produkcyjnej, lecz z przyczyn 
zupełnie innych, tkwiących osta
tecznie w niedbalstwie pewnych 
ludzi.

Najpierw kilka przykładów, 
jakie zebrałem w czasie krótkie
go tournee po niektórych wy
działach huty, gdzie mogłem 
spodziewać się, że znajdę to 
czego szukam — urządzenia — 
wraki. Nie zawiodłem się, znala
złem. Oto one.

Trafiam na nie już na początku 
swej wędrówki w Wydziale Mecha
nicznym. Natknąłem się tu na dość 
drogie urządzenie, noszące nazwę 
fachową — przeciągarka. Stoi sobie 
cicho i spokojnie wśród dziesiątek 
innych maszyn już od łacnych kilku 
lat Krzywym okiem spogląda na 
swe sąsiadki (obrabiarki), zazdrosz
cząc im, że tak dzielnie wysługują 
się człowiekowi, a o nią nawet pies 
z kulawą nogą nie zapyta.

Dlaczego? Po prostu jest niepo
trzebna w tym wydziale. Jej specjal
nością jest produkcja seryjna, uru
chamianie jej do robienia drobnych, 
jednostkowych rzeczy nie opłaca się. 
W-14 chce się pozbyć wraku (jak 
pozbył się już kilku innych podob
nych maszyn), ale nie ma jej komu 
„upchnąć“. Skąd inąd wiadomo, że 
podobne przeciągarki są poszukiwa
ne prz.ee inne zakłady produkcyjne. 
Odczuwa się ich brak. A u nas stoi 
i marnuje się. Obliczenie strat po
noszonych z powodu niewykorzysta
nia mocy produkcyjnej urządzenia 
pozostawiam fachowcem, tym któ
rzy są za to odpowiedzialni, a któ- 
rzy zapomnieli widocznie o tym, że 
takowa przeciągarka znajduje się w 
hucie.

Trochę inaczej wygląda sytuacja ze 
szlifierką. O ile pierwsza maszyna 
niepotrzebna była wydziałowi, to 
druga jest mu niezbędna, I W-l-l ją 
ma. Ale co z tego, jeśli stoi bezczyn
nie, bo od pół roku Inwestycje „nie 
mogą" jej uruchomić. Wydział 
mógłby to zrobić we własnym za
kresie i to bardzo szybko, w ciągu 
tygodnia, ale obowiązują zarządze
nia i przepisy: nie wolno! Tak więc 
Inwestycje nie kwapią się z urucho
mieniem, a wydział szlifuje swoje 
wyroby na zwykłych obrabiarkach. 
Nic dziwnego, że petem ma się pre
tensje do jakości szlifowania.

W sąsiednim wydziale, W-17-I 
znajduję kilka dalszych urządzeń pil
nie przeze mnie poszukiwanych. Są 
to automaty spawalnicze, które mo
gą i powinny być używane przez ta
kie wydziały jak WKS, czy Produk

TT rządziłam coś w rodzaju ankiety 
U wśród znajomych, pod hasłem — 
podaj przykład nonsensownego po
ciągnięcia ekonomicznego, zaobser
wowanego w Nowej Hucie. Każdy 
z zapytanych miał odpowiedź „pod 
ręką”. Gdyby w takiej ankiecie ze- 
chcieli zabrać glos wszyscy miesz
kańcy miasta — jakaż by to była 
bogata antologia nonsensów. Oczy
wiście zawsze kosztownych. Ośmie
lę s'ę do nich zaliczyć bardzo popu
larną w naszym mieście manię a- 
daptacji. Starych (oczywiście sta
żem) mieszkańców Nowej Huty, 
przywykłych do ciągłych wędrówek 
przedsiębiorstw i instytucji, do 
przeróbek, przystosowywania. nie 
zadziwią przykłady, które wyryw
kowo podam.

Wszyscy pamiętają słynny „Gi
gant“ — najstarszy nowohucki lokal 
rozrywkowy. Tenże „Gigant“ był 
kolejno „Lotosem'', klubem rozryw
kowym budowlanych; ostatnio wśród 
kolumn sali restauracyjnej stoją ma
szyny Biura Rozliczeń Budownictwa, 
a w zapleczu kuchennym mieści się 
wytwórnia soków. Właściwie mie
ściła się, bo dwa miesiące temu pro
dukcja została wstrzymana. Podobno 
lokal ten czeka na kolejną adapta
cję. by zamienić się dla odmiany w 
wytwórnię artykułów cukierniczych. 
Nowa wytwórnia miała przystąpić do 
pracy z początkiem kwietnia. Do tej 

kę budynku, przeznaczonego na garaż zajmuje spółdzielnia, „Ma
sarz”. Druga połowa świeci pustką.

Te kraty nie były podnoszone od kilku miesięcy — bar mleczny na 
osiedlu A-l nie jest czynny.

Fot. J. Brożek

pory jednak, powolutku krystalizuje 
się koncepcja przebudowy lokalu, 
który tymczasem służy za magazyn 
soków- (Lokal z dość kosztownie wy
posażonym wnętrzem, o który z ta
kim zapałem walczył swego czasu je
go aktualny gospodarz — przemysł 
terenowy).

Mieszczący się w tym samym blo
ku lokal baru mlecznego stoi od gru
dnia pusty! Nikogo to nie wzrusza, 

cja Uboczna. Owszem, owszem, prze
szły one próby w tych wydziałach, 
ale pierwsze niepowodzenia szybko 
zraziły kierownictwa do kontynuo
wania prób i zwrócono je z powro
tem na W-17, jako nie nadające się 
do produkcji.

Nie jestem znawcą sztuki spawa
nia, ale jak twierdzą fachowcy au
tomaty spawalnicze stosuje się już 
niemal wszędzie, na wschód od Bu
gu i na zachód od Odny, nawet w 
niektórych zakładach pracy w Pol
sce. W hucie jednak — szczycącej 
się mianem najnowocześniejszego 
zakładu — do postępu technicznego 
ciężko jest czasem przekonać. Spa
wa się więc suwnice, czy pralki sta
rą metodą ręczną. A że można by 
ten proces usprawnić i przyspieszyć 
kilkakrotnie — to druga sprawa- 
Zresztą mnie interesuje tylko jedno: 
urządzenia-wraki.

Wobec tego idziemy dalej. Nie 
mogę przejść jednak obojętnie obok 
nieczynnych aparatów spawalni
czych. Z pięciu zainstalowanych w 
wydziale, pracują tylko dwa. Czyż
by nie było co robić? Rozglądam się 
dokoła i widzę, że robota jest, że 
zestawy czekają na swoją kolej. 
Czemuż więc aparaty są nieczynne? 
— pytam ¡nż. Dopke.

Brak energii elektrycznej i ludzi. 
Moglibyśmy np. regenerować 90 ze
stawów, a my robimy zaledwie 26 
miesięcznie. Niestety energia elek
tryczna i brak obsady uniemożli

Kosztowne
adaptacje

że kilkuset pracowników wspomnia
nego Biura Rozliczeń, poczty i kilku 
znajdujących się w pobliżu sklepów 
— upomina się o jego otwarcie. Lo
kal prawdopodobnie czeka (kilka 
miesięcy!) na... adaptację i nowego 
gospodarza.

Brnijmy dalej. Kawiarnia „Lajko
nik" na osiedlu B-2, to już trzeci z 
kolei szyld na tym lokalu. Przed*  
tern był tu nie oieszący się powodze
niem bar mleczny, który przejął lo
kal od jadłodajni. Nota bene i przed 
obecną kawiarnią perspektywy nie 
są chyba różowe.

Kiełbasa, którą nabywacie w no
wohuckich sklepach produkowana 
jest w... garażu- W garażu na C-l 
mieści się bowiem ostatnio spół

d-zielnia „Masarz". Ostatnio, bo 
przedtem garaż zajmowała stołów
ka. „Masarz” zajmuje tylko dolną 
część garażu, obszerne pomieszczenie 
na górze jest od szeregu miesięcy 
nie wykorzystane, w dyspozycji DRN

Inny garaż — na C-2 jest salą 
ćwiczeń, baletu i sekcji rytmiki Za
kładowego Demu Kultury. Za gara
że służą natomiast pomieszczenia na 
wózki i pralnie.

wiają wykorzystanie posiadanych a- 
paratów. ,

Zatem mamy teraz do czynienia z 
wrakami częściowymi. Że brak ludzi 
to rozumiem, ale że w Hucie im. Le
nina aż takie duże kłopoty są z e- 
nergią .elektryczną, nie wiedziałem. 
No cóż, słabo się zna jeszcze swój 
teren.

W Walcowni Gorącej (w Zgnia
taczu teżby się coś znalazło), gdzie 
zaglądnąłem podczas swojej repor
terskiej wędrówki, znowu mam coś 
dla siebie. Wrak? Niezupełnie. Po
dobnie jak w .ostatnim przypadku — 
półwrak- Bo jak miesiąc pracuje, to 
drugi stoi nieczynna. Gospodarze do
myślają się z pewnością, że chodzi 
o tokarkę walców. To olbrzymie i 
bardzo drogie urządzenie jest wyko
rzystywane tylko częściowo. Czy mo
głoby być lepiej wykorzystane? Naj
prawdopodobniej tak, wykonując za
mówienia innych huk Kcrzyść by
łaby podwójna: czysty dochód i u- 
rządzenie nie stałoby bezczynnie.

Tylko, że ja nie miałbym przykła
du do niniejszego artykułu. Przeżył
bym jednak tę stratę, gdyż następ
nych przykładów dostarcza mi 
czwarty z kolei Wydział — Produk
cja Uboczna. Znowu spawarka elek
tryczna. Nie może być uruchomiona

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego zajmuje kilkupiętrowy 
blok na osiedlu C-l. Naturalnie po 
adaptacji, która polegała na przebi
janiu korytarzy przez wszystkie 
klatki schodowe kilkupiętrowego 
gmachu i zlikwidowaniu wyposaże
nia mieszkalnego, które nie mogło 
być przydatne dla biura. Takim sa
mym kosztem można by na pewno 
wybudować solidne, murowane ba
raki biurowe. Oszczędziłoby się przy 
tym tylu mieszkań!

Drugi z współautorów naszego 
miasta — Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych zajmuje blok budowa
ny z przeznaczeniem dla domu star
ców. W tym jednak wypadku było
by prawdopodobnie korzystniejsze 

'dla starców, gdyby ich dom adapto
wano z siedziby DBOR-u. Projektu
jąc gmach dla siebie DBOR nie by
łaby z pewnością na tyle oszczędna, 
by nie przewidzieć wind w 4-piętro- 
wym bloku — jak to zrobiono w 
domu starców-

Nowa Huta nie' ma hotelu. Ow
szem jest blok hotelowy ha Osiedlu 
C-2, ale został on przebudowany na 
siedzibę ZDK. Odpowiedni budynek 
dla Domu Kultury nie może się bo- 

z braku dokumentacji(i) i fachów*  
ców. Wydział zgłosił ją do upłynnie
nia. I chyba słusznie, bo po jakie 
licho ma stać i przypominać o na
szym zacofaniu w dziedzinie postę
pu technicznego!?

Można by jeszcze wstąpić do WKS 
i innych wydziałów, podstawowych 
także, ale chyba wystarczy przykła
dów.

W obawie przed nagromadzeniem 
zb, t wielkiej ilaści faktów, które 
rozciągnęłyby ten artykuł, nie za
glądam do magazynu inwestycyjne
go. W tym królestwie maszyn i urzą
dzeń miałbym ponoć dopiero pole do 
działania. Wołałem jednak nie iść za 
głosem niektórych i ograniczyć się 
do paru wydziałów-

Wnioski? Zdaje się, że kto do
brnął do końca artykułu, wyciągnie 
je sam. . Niemniej jednak wypada 
stwierdzić jedno: gospodarka urzą
dzeniami w hucie (czy w paru wy
działach wyżej omawianych) skłania 
do zadumy nad jej prawidłowością. 
Kto odpowiada za to, że rzucamy w 
błoto nasze wspólne złotówki? Wszy
scy, którzy na to pozwalają. Nawet 
i nasza gazeta, że tak późno sprawą 
urządzeń-wraków się zajęła.

JAN ŻABICKI

wiem od szeregu lat zmieścić w pla
nie budowy miasta.

Dość przykładów. Każdy z Czy
telników uzupełni je innymi, z wła
snego podwórka. Konieczne tu jest 
zastrzeżenie. Nie zamierzam kwestio
nować faktu, że wspomniane lokale 
zajmują właśnie Biuro Rozliczeń, 
Dom Kultury, „Masarz", DBOR i 
inne. Widocznie bjio to nieuniknio- 

stytucje potrzebne są miastu i mu
szą gdzieś pracować. W starym mie
ście, w którym powstałą nowe in
stytucje a nie buduje się dla nich 
nowych lokali, jest rzeczą zrozumia
łą przystosowywanie istniejących lo
kali do niezbędnych potrzeb. Ale 
Nowa Huta liczy niepełne 10 lat. Bu
dowana więc była a przynajmniej 
powinna być budowana stosownie do 
potrzeb. Ciągłe zmiany, ciągłe prze
budowywanie, naturalnie zawsze 
kosztowne, jest jak mi się wydaje 
wynikiem chaosu w organizacji na
szych przedsiębiorstw, braku koor
dynacji pracy biidowniczycłrfi użyt
kowników, słabej zdolności przewi
dywania i planowania u naszych 
projektantów.

Sporo już zarobili dziennikarze 
na marnotrawstwie — w różnej for
mie — i budowniczych i gospodarzy 
naszych przedsiębiorstw i instytucji- 
I nie prędko stracą chleb. Obawę ta
ką nasuwa nie tylko niezliczona ilość 
przykładów marnotrawstwa, ale co 
smutniejsze atmosfera, jaką otoczo
ne są te sprawy. Atmosfera przyzrwy-, 
czajenia i beztroski.

HELENA NOSKOWICZ
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W lewym sklepie 
Spółdzielni Ogrsdniczej
Otwarty niedawno w bloku 

szwedzkim sklep Spółdzielni 
Ogrodniczej ze wszech miar 
zasługuje na uznanie.

Dział rolniczy dysponuje 
szerokim asortymentem nasion 
warzywnych i kwiatowych, 
rozsad oraz różnorodnych na
rzędzi ogrodniczych np. gra
bie, łopaty, sekatory, opylacze 
do drzew owocowych i inne. 
Dział ten zaopatrzony jest po
nadto w środki owadobójcze i 
płyny do tępienia szkodników 
płodów rolnych. Posiadacze 
kanarków mogą tu nabyć tak
że pokarm dla nich, po który 
przedtem trzeba było jeździć 
do Krakowa.

Drugi dział sklepu, to arty
kuły spożywcze w konserwach 
oraz jarzyny i owoce- Wśród 
nich widzimy różne dżemy, 
grzyby marynowane, pomidory 
w butelkach, ogórki konser
wowe, soki z owoców krajo
wych i południowych, kompo
ty z moreli, agrestu, śliwek, 
gruszek, ananasy w puszkach, 
miód i wina. Są również orze
szki ziemne i włoskie.

Z jarzyn „nowalijek” może
my tu dostać już dość dużo, bo 
buraczki, cebulkę, sałatę, szpi
nak, szczypiórek i rabarbar.

Mamy nadzieję, że zaopa
trzenie będzie tu zawsze ta
kie dobre.

Sklep posiada duży, piękny 
lokal, z efektownym oświetle
niem i estetycznymi meblami. 
Może śmiało służyć za przy
kład innego rodzaju placów
kom handlowym, (dr)

udziela
Od wczesnych godzin ran

nych, przed rzędem okienek 
rejestracyjnych ustawiają się 
długie kolejki pacjentów. Dzię
ki szybkiej i sprawnej obsłu
dze, chorzy nie czekają długo. 
Fo wyszukaniu kartoteki, od
chodzą w kierunku gabine
tów lekarskich. Ich odszuka
nie ułatwia wisząca w hallu 
duża tablica orientacyjna.

Nowoczesny gmach polikli
niki posiada kilkadziesiąt po
koi. Czynne tu są już prawie 
wszystkie gabinety, z których 
korzystają mieszkańcy osiedli 
„A“, Czyżyn, Lęgu i Mogiły. 
Ale nie tvl.ko oni. Takie Ka
binety, jak ortodoncja, porad
nia sportowa, poradnia zdro
wia psychicznego dla dzieci, 
reumatologiczna, schorzeń 
tarczycy, przeciwgruźlicza, 
rentgen małoobrazkowy, pro
pedeutyka dentystyczna, gabi
net urologii i gimnastyki lecz
niczej — przeznaczone są dla 
całej dzielnicy. Z tych dwóch 
ostatnich mają prawo korzy
stać również pracownicy kom
binatu. W najbliższym czasie 
uruchomiony będzie gabinet 
chirurgii dziecięcej, rentgen, 
a nieco później poradnia en
dokrynologiczna i gabinet cy
tologiczny.

i i

omocy chorym1
W czasie zwiedzania 

uderza nas wzorowa 
nowoczesne urządzenia 
ni, a przede wszystkim staran
ne wykończenie wnętrz. Gumolit 
na podłogach tłumi nasze kroki. 
W odróżnieniu cd starych przy
chodni malowanych jednostajnie, 
korytarze, gabinety i poczekalnie 
w poliklinice cieszą oko różno
rodnością baiw. Kolorowe są nie

polikliniki 
czystość, 

poczekal-
liklinice pracuje tylko 106 pie
lęgniarek. Obciąłbym przy 
okazji zaapelować do pacjen
tów, aby nie utrudniali pracy 
rejestratorek i nie zgłaszali 
się bez książeczek ubezpiecze
niowych. Jest to konieczne ze 
względu na mające miejsce 
nadużycia osób nie uprawnio
nych do korzystania z bez-

w gabinecie laryngologicznym polkliniki ordynuje 
dr Chmielewski

za pięć kwartałów wykazało, 
że nasi budowniczowie odda
li da użytku 4700 izb. a więc 
o 166 więcej niż zaplanowa
no. Wartość przerobu w si
lach własnych wynosi około 
280 min zł, a kubatura Zbu
dowanych bloków mieszkal
nych i obiektów socjalno- 
uslugowych wyraża się ol
brzymią cyfrą — ponad -590 
tys. m sześć. Z nadwyżką wy
konano także plan akumula
cji, wynoszący prawie 17 mli 

’ zł. dzięki czemu załoga PBM 
uczestniczyć będzie w podzia
le tzw. trzynastej pensji.

Przypominamy, że ważniej
szymi obiektami, jakie PBM 
przekazało mieszkańcom No
wej Huty w ciągu roku go
spodarczego są: przetwórnia 
mięsa w Krzeslawicach, poli
klinika 
sześć.), 
C-33,

L.-OO, ziooes na i n-n,
kotłownia wysokoprężna W 
Bazie Zaopatrzenia, kotłownia 
na D-3 oraz duży .garaż na 
osiedlu A-31.

Obecnie załoga PBM reali
zuje już plan roku 1959 60. a 
dotychczasowa jej praca poz
wala przypuszczać, że dalsze- 
wyniki będą tak dobre jak do
tychczas.

lis

(ponad 20 tys. m. 
ośrodek zdrowia na 

przedszkola na B-33 i

Chodnik
czy tor z przeszkodami?

Przed paru miesiącami osie
dle B-33 zostało podłączone 
do kablowej sieci telefonicz
nej. Do tej pory jednak Urząd 
Telefonów Miejscowych w 
Nowej Hucie nie usunął słu
pów prowiz (-ycznej linii te
lefonicznej, umieszczonych na 
samym środku chodnika, (n)

PIŁKARZE HUTNIKA 
« W CZOŁÓWCE III LIGI 
HUTNIK—TARNOYIA 2:1 (1:0) 

HUTNIK: Pajor, Tomeczko,
Czepczyk, Habryło, Majewski, Cy- 
gankiewicz, Kawula, Krupa, An- 
kus, Baran, Zołubak.

TARNOYIA: Wardzała, Zych,
Wąchał, Brzuchacz (Malarz), Ma
rek, Szarański, Włodek, Wroński. 
Zjrkowski, Jagietczyk. Baran.

Bramki zdobyli dla Hutnika: 
Baran 2 (w tym jedną z karnego', 
dla Tarnoyii: Marek. Habryło nie 
wykorzystał rzutu karnego. Sę
dziował poprawnie p. Kotlarczyk 
z Oświęcimia. Widzów jak na stu
tysięczne miasto hutnicze — abso
lutnie za mało.

Mecz stał na dobrym poziomie. 
Zwycięstwo gospodarzy w pełni 
zasłużone, lecz cyfrowo za niskie.

W przc-imeczu rezerw Hutnik Ib 
pokonał Tarnov:ę Ib 3:1. Bramki 
zdobyli Świst (najlepszy strzelec 
na liście rezerwy Hutnika zĄobyw- 
ca w dotychczasowych pięciu spot
kaniach — 5 bramek), oraz Miel
nicki i Guliński. Juniorzy Hutni
ka tym razem przegrali w Kra
kowie z Wisłą 0:4.

W ub. jtygodniu w czwartek pił
karze Hutnika w meczu wyjazdo
wym pokonali w Wieliczce tamtej
szą Wieliczankę w stosunku 3:6 
(2:0). Bramki dła Hutnika zdobyli 
Habryło, Krupa i Baran. Sędzio
wał obiektywnie p. Lewandowski.

Po szóstej kolejce spotkań, lista 
strzelców Nowej Huty — niewiele 
się zmieniła. Prowadzi w dalszym 
ciągu Wierciński (KS Wanda) zdo-

12. Fablok (Chrz.) 8 1 i:14
13. Hutnik (Trzebinia) 6 4 7:8
14. Wisła Ib 6 4 7:9
15. Wieliczanka « 4 8:11
1«. Czarni (Żywiec) « 4 4:7
17. Koszarawa (2yw.) « 1 7:13
18. Sandecja (N. Sącz) 6 3 2:9
19. Korona (Kraków) 6 2 8:13
20. Dalia (Myślenice) 6 1 4:13

*
Sympatykom boksu poda.iemy, że 

18 kwietnia tj. -v sobotę o gcar. 
19-tęj odbędą się w hali Hutnika 
atrakcyjne rewanżowe zawody pię
ściarskie pom-ędzy Ruchem Ra
dzionków a Teamem Hutnik--Ol- 
sza. W barwach Ruchu zobaczymy 
Sowińskiego i Drogosza, a z Hut
nika — Kasprzyka Grządzielę. 2u- 
rakowskiego i innych. W pierw
szym spotkaniu na Śląsku Team 
uzyskał zaszczytny wynik 10:10.

*■Zawiadamiamy członków wspie
rających KS Hutnik, że począw- 
szy od 1 maja br. poszczególne 
biura zarobkowe rororowadzac bę
dą „legitymacje członka wspiera
jącego KS Hutnik Nowa Huta". 
Legitymacja upoważnia pracowni
ka H L wpłacającego 
składki 
nik do 
wego na 
nizownne
tymacja ważna jest tylko przy oka
zaniu stałej przepustki, względnie 
dowodu osobistego 1 nie może być 
przenośna.

tylko ściany I filary w hallach, 
ale I meble. Szczególnie barwne 
są gabinety i poczekalnie d'a 
dzieci, które dzięki temu spokoj
nie i cierpliwie czekają na przy
jęcie przez lekarzy.

O pracy polikliniki rozma
wiamy z jej kierownikiem, dr 
Stanisławem Zielińskim, w 
estetycznie urządzonym gabi
necie.

— Jestem bardzo zadowolo
ny — mówi kierownik — z 
szybkiego uruchomienia gabi
netów lekarskich. Po długich 
latąch pracy w niezwykle tru
dnych warunkach lokalowych, 
nareszcie mamy duży i nowo
czesny budynek, w którym 
możemy pracować lepiej i wy
godniej. Wiele kłopotów mie
liśmy z przeprowadzką, 
tym okresie panowała 
śnie epidemia erypr, a 
pomoc była Utrudniona 
likwidację gabinetów i 
noszenie ich 
Mimo tego, 
rać się z nawałem pracy, nie 
pozostawiając żadnego pacjen
ta bez pomocy.

Na pracę personelu i zacho
wanie się pacjentów nie mo
gę narzekać. Dużą trudność 
natomiast sprawia nam nie
dostateczna liczba pielęgrra- 
rek, których powinno być 
dwukrotnie więcej niż leka
rzy. Tymczasem na 73 osób 
personelu lekarskiego, na po-

W 
wła- 

IłfiSZR 
przez 
przę- 

do polikliniki, 
zdołaliśmy upo-

płatnej pomocv lekarskiej. 1 
druga sprawa. Dotychczas naj-

• więcej osób zgłasza się do nas 
w poniedziałki i to często na
wet z chorobami chroniczny
mi. Liczba pacjentów, nrmo 
że nie uruchomione są jeszcze 
wszystkie gabinety, sięga 
600—700 osób dziennie, a w 
poniedziałki znacznie więcej, 
co stwarza ogromr.e trudno
ści dla personelu. W związku 
z tym, zwracam się do pa
cjentów z prośbą, aby bez wy
raźnej potrzeby nie zgłaszali 
się w te dni, a raczej w środ
ku tygodnia.

W dalszym ciągu dr Zieliń
ski zapoznaje nas z planami 
na przyszłość. Projektuje on 
otwarcie nowych gabinetów 
specjalistycznych, jak porad
nia onkologiczna, poradnia dla 
ludzi wchodzących w związek 
małżeński. Warto zaznaczyć, 
że poliklinika pierwsza w No
wej Hucie uruchomiła ełek- 
trokardiogram, dzięki czemu 
badania można przeprowadzać 
na miejscu.

Nowohucka poliklinika. t0 nie
wątpliwie jedna z najbardziej 
wzorowych 1 nowoczesnych pla
cówek służby zdrowia. Odwiedza
na jest przez szereg wycieczek z 
kraju, a ostatn o opowiedziały 
swój przyjazd delegacje zagra
niczne, m. in. grupa lekarzy z 
ONZ.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

k i a
w Krakowie, ul. Waryńskiego 15 
wykonuje:

KONSERWACJĘ i KONTROLĘ 
urządzeń odgromowych |ak również 
wykonuje nowe urządzenia odgro
mowe z materiałów własnych i po
wierzonych według cenników pań
stwowych. I

f

B. S.
miesięczne 

na rzecz KS Hut- 
r.abycia biletu zniżko- 
imprezy sportowe org.?- 
p.zez KS Hutnik. Legi- RZEMSESLICY W0IEWÜ8ZÏWA KRAKOWSKIEGO !

I

„METALOWCY“
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA 

1 ZBYTU
KRAKÓW, UL. JAGIELLOŃSKA T, TEL. 209-C6 
S K L F P WZORCOWY — KRAKOWSKA SI

WYKONUJE

wszelkie roboty i usługi w zakresie ślu
sarstwa. tokarstwa, frezerstwa, niklowa
nia, chromowania, odlewnictwa z metali 
kolorowych, urządzenia sklepów, mebie 
lekarskie, łóżka sanatoryjne, roboty kon
strukcyjne. ślusarstwo artystyczne. ga'au- 
terię metalową wszelkiego rodzaju. Na
prawa manometrów, wag analitycznych, 
maszyn wytrzymałościowych itp.

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY

BIEI.I2NTARSKO - KONFEKCYJNA 
JM. JAROSŁAWA DĄBROWSKIEGO

p rzyj mle

bywca 5 bramek i Baran (KS Hu-
tr.iki 4 bramki.

I tak przedstawia się aktualna
tabela III ligi piłki:
1. Dębski 6 11 15:3
2. Kabel 8 10 10:3
3. Hutnik (NH) 6 10 10:4
4. Garbarnia 8 9 1? 3
5. Unia (Ośw.) 8 8 18:5
S. Górnik (Brz.) 8 8 11:7
7. Chełmek « 7 7:5
8. Tarnoyia 6 7 9:9
9. Wanda (NH) 6 7 10:10

10. Beskid (Andr.) 6 6 9:8
11. Metal (Tarnów) 6 6 11:9

iłr
Z okazji dziesięciolecia Nowej 

Huty Zarząd PZB zadecydował, że 
mecz reprezentacji młodzieżowych 
Wioch i Polski rozegrany zostanie 
w Nowej Hucie 17 czerwca b.'.

Prawdopodobnie spotkanie to 
będziemy oglądać na stadionie KS 
Hutnik.

KORESPONDENCYJNE KURSY

1# śrysokokwalifikowanyeh bieliźniarek 
produkcji bielizny męskiej, luksusowej 

eksport. Zatrudnianie w pracowni Nowa 
ta, osiedle A-33, blok 7.

Zgłoszenia w biurze Kraków, ul. Szczepańska 5 
u p. :

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

do
i na
Hu-

B. DZIEKAN

ADAMCZYK Marla zgubiła 
przepustkę stalą wydaną w Hu
cie im. Lenina.

NOSEK EUGENIUSZ zgubił 
przepustkę stałą nr IOWO wyda
ną w Hucie im. Lenina.

*Uchwalą Zarządu KOZPN me
cze ligi okręgowej wyznaczone 
terminarzem na 2 i 3 maja odbędą 
się 1 maja br.

* I6Ł8SZENIA BIIIHE ♦

C—4 «
— Tobie nie ucięli ogohka?
— To nie wiesz, że ogonki 

teraz modne?...

— Pan Jest konstruktorem tej 
wspanialej maszyny?

— Tak.
— A do czego ona służy?
— Nie wiem, już zapomniałem...

aresztować! 
członkowie koml-

— Trzeba ich
— Ależ to są

tetu przeciwalkoholowego...
— Przepraszam sąsiada, 

chciałem tylko przybić obraz»:

przygotowujące do egzaminu czeladniczego i 
mistrzowskiego w zawodach: ŚLUSARSKIM, 
ELEKTRYCZNYM, STOLARSKIM, MURAR
SKIM i KRAWIECKIM — rozpoczynają się 
w kwietniu br.

Informacje i zapisy:

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA, KRAKOW 
CL. DIETLA 38.

Koleelum. — Wrdaje 
Informacyjno-Praso- 
tm. Lenina. Adres 
Huta im. Lenina.

Redaguje 
Ośrodek 
wy Huty 
Redakcji:
Centrum Administracyjne, Bu 
dynck „S”. klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
4Ż8-99. Sekretarz odpowie
dzialny redakcji rentrala 401-10, 
wrwn. 47-69. Sekretariat admi
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

Krakowska Drukaraia Prasowa, 
Wielopole L

KINA
ŚWIT: godz. 16, 18. 20 do 22 bm. 

„Gwendalina” wioski melodramat, 
cd 23 bm. „Zemsta 
fantastyczno-naukowy 
gielskiej.

ŚWIT (MAŁA SALA): 
program dużej sali. godr. 15, 17, 
19 do 23 bm. „Dziewczę.a z im- 
menhoff" komedia prcd. NKF, 
od 21 bm. „Przygody komiwoja
żera” tragikomedia prod. francu
skiej.

ŚWIATOWID: godz. 16, 18, 20 
do 19 bm. „Rzymskie opowieści” 
panoramiczny włoski, od 20 hm. 
„Krzyż walecznych" nowelowy 
prod. polskiej.

ŚWIATOWID (MAŁA SALA): , 
godz. 13, 17. 19 dn 20 bm. „Kochan
kowie z Werony" dramat prcd. 
francuskiej, od 21 bm. ..Darnś z 
perłami" melodramat prcd. NRF.

kosmosu” 
prod. an-

godz. 10.33
15,

TEATR LUDOWY
18 bm. gcdz. 11 ..Myszy i lu» 

dzle”. godz. 19.15 ..Gwałtu co się 
dzieje", 19 bm. godz. 15 „Gwał
tu co się dzieje", godz. 19.15 „Bu
rza”, 20—21 bm. godz. 19.15 
..Gwałtu co się dzieje", 22 -23 
bm. godz. 19.15 „Burza", 24 bm, 
godz. 19.15 „Gwałtu Co się dzieje",
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Nowoczesne bloki mieszkalne. Obok 
fragment kombinatu na tle zielo-

„Na wójtowej roli studzieneczka stoi"... Zdjęcie to przypo
mina znaną piosenkę.

Księgarnie ..Domu Książki” 
w Nowej Hucie o.rzymaly os- 
talnib cenne pozycje biogra
ficzne 1 pamiętniki znanych 
artystów I działaczy, Są to 
takie książki jak: ..Moje ży
cic". znanej i przedwcześnie 
zmarłej tancerki Iaadory 
Duncan ..Mój pamiętnik’ 
świetnej śpiewaczki Janiny 
Korolewicz-Waydowej, „Jan 
Matejko" S. Sera fińskiej oraz 
..Pamiętnik" wybitnego dzia
łacza ludowego Jana Stępiń
skiego.

Dla zwolenników popularne
go Wiecha ukazało się drugie 
wydanie w nowej szacie gra
ficznej „Helena w stroju aie- 
dbalem". Przypominamy, że 
jest to historia Polski na we
soło. opowiadana przez popu
larnego bohatera Wiecha — 
pana Piecyka.

Sa na składzie również po
wieści historyczne J. Kraszew
skiego. Atrakcyjną pozycja 
jest niewąptliwie starannie 
opracowana I bogato ilustro
wana książka o artyście mala
rzu Piotrze Michałowskim. 
Posiada ona wkładkę w czterech 
językach, dzięki czemu nada- 
je się świetnie na prezent dla 
przyjaciół za granicą.

Miłośnicy literatury antycz
nej zainteresują się z pewno
ścią książką Tadeusza Slnko 
p‘. „Zarys Literatury Grec
kiej".

Przypominamy, że Dom Kul
tury dysponuje jeszcze pewną 
ilością egzemplarzy doskonal.* *;  
powieści Brandysa „Matka 
królów". Nabyć można także 
jego książkę o Warszaw'» 
„Miasto niepokonane". Należy 
zwrócić uwagę na urocze 
książki Juliusza Kaden-Ban- 
drowsklego pt. „Miasto mole) 
matki” i „W cieniu zapomnia
nej olszyny".

pisarza do siebie na audiencję. 
Shaw przyszedł punktualnie, 
ale muskał czekać dwie godzi
ny w poczekalni. Dopuszczony 
wreszcie przed oblicze dyrek
torskie, wyjął z kieszeni mnó
stwo pomiętych świstków pa
pieru. Dyrektor z przeraże- 
n!em spojrzał na te kartki i 
zapytał Shaw'a, co to ma zna
czyć.

— To jest moja nowa sztu
ka! — odparł Shaw. — Pisu
ję bowiem zazwyczaj swoje 
dramaty w poczekalniach dy
rektorów teatralnych i nie 
mam czasu przepisywać .ch na 
czysto.

*

Ktoś ze znajomych chciał 
pochwalić się swoją wilią. O- 
prowadzając Shawa po całym 
domu, gospodarz z dumą pre
zentował swoją piękną biblio
tekę.

— Mistrzu — powiedział — 
to są moi najlepsi, przyjaciele.

Shaw wziął jedną z’książek 
do ręki, przeglądał ją i spo
strzegł, że kartki nie są wcale 
poprzecinane. Położył więc 
książkę z powrotem i powie
dział:

— Drogi panie, jakże mnie 
cieszy, że nie należy pan do 
tych ludzi. którzy krają 
swoich przyjaciół...

Dla amatorów literatury sen
sacyjnej polecamy „Śledztwo" 
Lema i „Świat zaginionych ' 
Conan Dcyle’a — twórcy 
Sherclccka Holmesa.

b. s.

W odpowiedzi na zaproszenie, jakie skierowaliśmy do 
wszystkich Czytelników zajmujących się fotografowaniem — 
pracownik huty p. Tadeusz MASŁOWSKI nadesłał ciekawe 
zdjęcia, z których trzy publikujemy. Bardzo nam się podo
bają. Autor — świetnie naszym zdaniem — wyraził w nich 
jakąś prawdę o Nowej Hucie. W tym mieście kontrasty „sta' 
rego” z „nowym” występują często. Nie tylko w krajobrazie. 
Także w mieszkaniach, ubiorze, obyczajach i sposobie my
ślenia. —

Dziękujemy, prosimy o jeszcze i zachęcamy wszystkich 
Czytelników — fotoamatorów do nadsyłania swoich prac. Na 
odwrocie zdjęć prosimy podawać tytuł pracy, rok wykona' 
nia oraz nazwisko i adres autora, dla przesłania honorarium 
w razie wykorzystania.

O teatrze złego słowa nie 
powiem. Ale kino jest 
jednak lepsze. Rozbie

rać się, na ten przykład, nie 
trzeba — zawszeć oszczędność 
na grosza. Golenie też n'e 
jest przymusowe — po ciem
ku nikt cyferblatu nie dojrzy.

Tylko, że do sali kinowej 
dostać się niełatwo. Co tu 
gadać, trudna to sprawa. Jak 
nic mogą człowieka na śmiert 
udusić.

A co poza tym, to wszyst
ko pięknie, ładnie. Widowi
sko przyjemne.

W imieniny małżonki mo
jej podrałowałem z nią do ki
na na dramat się gapić.

Kupiliśmy bilety. Zaczyna
my czekać.

A ludzi zebrała się kupa. I 
wszyscy do drzwi się pchają.

Nagle otwierają się drzwi i 
panienka powiada: „Jazda",

Od razu rozpoczęli się bi
dzie tłoczyć kapeńkę. Każdy 
chce miejsce najlepsze zagar
nąć.

Rzucili się ludziska do 
drzwi. I zakorkowało się 
wszystko w drzwiach.

Z tyłu pchają, a ci z przo
du, ani tędy, ani owędy.

Nylon w proszku

KRZYŻÓWKA J
POZIOMO: 1. Jednostka mone

tarna u naszego sąsiada. 5. Wyspa 
w Zatoce Pomirskiej, 9. Znajdu
je się na drugiej półkuli, 11. Spój
nik, 13. Czasem się nią z kimś 
dzielisz, 14. Symbol chemiczny 
astatu, 15. Okres w dziejach, 17. 
Zdrobniale imię żeńskie, 13. Jest 
do młodości 1 do wolności, 19. 
Pojedyncza, bez nikogo. 20. Rzym
ski bóg wojny lub planeta ukła
du słonecznego. 21. Zaimek, 22. 
Niewiadoma w matematyce. 24. 
Wada wzroku. 25. Prawy dopływ 
Bugu, 27. Oddział szkolny, 23. 
Najczęściej się dzieciom spraw a.
31. Pczostają po ścięciu gałęzi. 33. 
Graniczy z Syrią. 36. Marka pol
skich radioodbiorników, 39. Ini
cjały autora „Gorącej wsi Amb:- 
nanitelo", 41. Grecka bogini mą
drości. córka Zeusa. 42. Inicjały 
autora powieści „Stare i nowe", 
43. Inaczei: posiadam. 45. Zaimek, 
46. Amerykański pisarz, autor po, 
pularnych opowieści fantastycz
nych, 47. Ruchomy most, 49. Je
zioro w ZSRR. 50. Forma przygo
towywania kadr naukowych przy 
wyższych uczelniach, 53. Ska, 54. 
Roślina powojowata, z której o- 
trzymuje się krochmal 1 pędzi 
spirytus. i

PIONOWO: 1. Znany śpiewak 
murzyński. 2. Symbol chemiczny 
baru, 3. Gatunek strusia, 4. Wziąt- 

ka w grze w Karty, 5. Rep. 6. P!y. 
wają po rosole. 7. Nuta. 8. Imię 
Zylskiej, 10. Bohater „Syzyfowych 
prac", 12. Kojarzy się ze Spiszem, 
14. Nieodzowny na przesyłce pocz
towej, 16. Kupidyn, 18. Atrakoja 
pustyni. 22. Gatunek wierzby, 23. 
Narty. 26. Grono ludzi wybranych, 
przodujących, 28. Marka popular
nych małoobrazkowych aparatów 
fotograficznych, 30. Na przykład 
owoce zalane spirytusem, 31. Ga
tunek wina musującego. 32. Inl. 
cjały wybitnego polskiego kompo
zytora (1882—1937), 34. Symbol che. 
miczny radu, .35 Odpowiednik, 37. 
Wykrzyknik, 33. Rzeka na zacho
dzie kraju, «. Krotochwiia, 42. 
Rzeka we Francji, 44. Inicjały 
międzywojennej organizacji u- 
dzielającej pomocy więźniom po
litycznym, 46. Rzeką oddzielająca 
Mołdawię od Besara.bii. 43. Poda
nie bajeczne. 49. Dawny proszek 
do szorowania, 51. Staroegipskie 
bóstwo, 52. Symbol chemiczny n.o- 
bu.

Rozwiązania należy przesyłać na 
adres redakcji do dnia 25. IV. Isr. 
z dopiskiem na kopercie „Rozryw
ki umysłowe”., Wśród czytelni
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi, rozlosowane zostaną 
nagrody książkowe.

Dramat kinowy

Nylon znany jest do
tychczas w postaci włó
kien lub przedmiotów for 
mowanych i dopiero od 
niedawna zjawił się na 
rynki w postaci proszku 
pod nazwą „Nylon R”. No
wy produkt służy głównie 
w celu ochrony przed 
korozją. „Nylon R” topi się 
w temperaturze 185’C. jest 
nierozpuszczalny w olejach 
i większości rozpuszczalni
ków, jest odporny na dzia
łanie wody gorącej i wrzą
cych roztworów soli oraz 
kwasów i alkaliów. Nie a- 
takują go bakterie ani 
pleśń. Jest bezbarwny i 
nie ma zapachu.

Domki przenośne 
z tworzyw sztucznych 

na Saharze
Personel ekip wiertni

czych na Saharze zamiesz
ka w przenośnych domkach 
o wymiarze 5,20 * 2,95 1 3,01 
m, wykonanych z tworzywa 
sztucznego. Ścianki są wy
konane z dwóch warstw 
płyt poliestrowych między 
którymi znajdują się izola- 
piany z polichlorku winy
lu. Kabina posiada 9 okrą

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI" 
Z NR 14 (121)

POZIOMO: I. kolano, 6. Ufa, 9. 
oba, 19. akapit, 12. set, 13. karana, 
II. rola, 15. bon, 16. zakała, 23. 
Anadyr, 12. Don, 23. rzep, 2Ł ka-

A mnie jak nie ściśnie, jak 
nie odrzuci na prawo, tom ci 
ducha o mało nie wyzionął.

„Święci Pańscy, — myślę, — 
żebym też drzwi nie uszko
dził".

— Obywatele — krzyczę — 
nie pchajcie się tak, na rany 
boskie. Drzwi — powiadam — 
chcecie człowiekiem rozwalić, 
czy co?

A tu strumień utworzył się
— pchają na całego.

A z tyłu jeszcze jakiś woj
skowy popycha mnie bez wy
chowania. Po prostu, suk'n- 
syn, łokciem mi plecy świdru
je.

A ja tego drania wojskowe
go obcasem.

— Dalibyście — powiadam
— spokój, obywatelu, tym ka
wałom.

Nagle podniosło mnie cosik 
i pyskiem o drzwi.

„Ano — myślę — drzwi już 
zaczęli publiką rozwalać”.

Chcę od tych drzwi choler
nych odejść. Łepetyną drogę 
toruję. A'e gdzie tam, nie 
puszczają.

Wtem widzę, źe portkami o 
klamkę zaczepiłem. Kieszenią.

TECHNICZNE
głych okienek z podwój
nego szkła, nie przepusz
czającego promieni nad- 
fiołkowych ani podczerwo
nych oraz doskonalą kli
matyzację, która dzięki 
zdolności izolacyjnej ścia
nek, pozwala utrzymywać 
wewnątrz kabiny tempera
turę 15’C, gdy na zewnątrz 
temperatura wynosi 60’C.

Szyby stanowiące 
izolację cieplnę

W Anglii wyprodukowa
no ostatnio szyby, które są 
świetną izolacją cieplną, i 
Całość składa się z dwóch 
wklęsłych tafli szkl mych, 
spajanych na obrzeżach; 
njiędzy szybami jest zawar
te powietrze o ciśnieniu niż
szym od atmosferycznego. 
Szyba taka doskonale prze
puszcza światło, stanowiąc 
jednocześnie zaporę do wy
miany ciepła, równoważną 
ściance murowanej o gru
bości 22 cm. Taką szybę w 
połączeniu ze zbrojoną ta
flą szklaną można stosować 
jako osłonę dla pracujące
go przy pulpicie rozdziel
czym walcarki. Chroni ona 
pracownika od gorąca i od 
rozpryskujących się czą
stek rozżarzonego metalu.

pela, 28. lis, 36. Adonis, 31. kak,
32. ład. 33. tytani.

PIONOWO; 1. kos, 2. Oberon. 3. 
Latona, 4. nakazy. 5. oka, 6. Upa, 
7. Fin, 8. ataman, 11. arak, 15. 
Bajkał, 17. arrasy, 18. Adeika, 19. 
łopian, »1. dren, 25. Ada, 26. pod, 
37. lit, 29. ski.

— Obywatelu — krzyczę — 
przestańcie na chwilę, my 
boskie, portki o klamkę zacze
piłem.

A tamci na to:
— Odczepiajcie się, towa

rzyszu. I my też wejść chce- 
my.

A jak tu sję odczepić, kiedy 
pchają bez ustanku i ani rącz
ką, ani nóżką.

— Poczekajcie — krzyczę — 
cholery! Niechże portki przy
najmniej odczepię. Pozwó'cie 
człowiekowi z klamki zejść. 
Już i tak drze się wszystko 
na mnie.

Gdzie tam, nie słuchają. 
Pchają...

— Panienko — powiadam 
— odwróć się panienka, na 
rany boskie. Z portek czło
wieka wyjmują mimo woli 
najszczerszej.

A panienka sama ledwie 
zipie i rzęzi prawie. I nawet 
spojrzeć nie ma ochoty.

Wtem, chwała Bogu, lżej 
się zrobiło.

„Albo mnie — myślę — z 
klamki zdjęli, albo z portek 
wyjęli”.

A tu i przejście zrobiło się 
galante, szerokie.

Odetchnąłem swobodnie. O- 
bejrzałem się. Portki, widzę, 
są. Ale jedną nogawicę klam
ka na dwie połówki rozdarła 
i wiszą teraz oklapnięte.

— Patrzcie — myślę — jak 
tu publikę rozbierają.

Z taką miną poszedłem mał
żonki szukać. Patrzę, schowa
ła się w sam kącik orkiestry. 
Siedzi jak mysz pod miotłą 
i wyjść s ę boi.

Tu, chwalić Boga, światło 
zgasili. Obrazy puszczać za
częli.

A co to za obrazy — nie 
umem po prostu powiedzieć. 
Cały czas portki szpilkami spi
nałem.

Jedna szpilka, chwalić Bo
ga. znalazła się u małżonki.

A jeszcze jakaś dobrego 
serca paniusia cztery szpilki 
z własnej bielizny wyjęła. A 
jeszcze i szpagatu kawałek na 
podłodze znalazłem. Pół se
ansu szukałem.

Związałem, szpilką spiąłem, 
a tymczasem i dramat, chwa
lić Boga, s!ę skończył. Posz
liśmy do domu.

Anegdoty
Jako początkujący 1 autor, 

Shaw zaofiarował jedną ze 
swych sztuk znanemu dyrek
torowi teatralnemu Wyndha- 
nowi. Ten zaprosił młodego


